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W wyniku czwartej pięciolatki 

w p~równaniu z rok·iem 1940 wzrosły: 

o 87 proc. produkcja energii elektrycznej 

produkcja cementu • • • 
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Zacieśnia się. przyjaźń i pokojowa . współpraca Polski i NR_Q 81 rocznicę urodzin Włodzimierza Lenina 

Prezydent RP Bolesław Bier u~ 
MOSKWA (PAP). - We wszyst­

kich miastach i wsiach Związku 
Radzieckiego odbywają się uroczys­
te akademie poświęcone 81 roczni· 
cy urodzin założyciela i wodza par­
tii bolszewickiej i państwa radziec­
kiego - WŁODZIMIERZA LENI­
NA. W fabrykach i zakładach pr ze­
mysłowych, w instytucjach i uczel­
niach Moskwy, Leningradu, Kijo­
wa, Mińska, Stalingradu i w innych 
miast ach radzieckich wygłaszane są 

referaty i pogadanki o życiu i cizi~ 
łalności Lenina. 

Wielkie ożywienie panuje w Cen­
tralnym Muzeum im. Lenina w 
Moskwie, gdzie zgromadzone s" · 
eksponaty ilustrujące życie i dzia­
łalność rewolucyjną wielkiego wo­
dza mas pracujących. udał się z rewizytą do Berlina Dziesiątki tysięcy osób bierze u­
dział w wycieczkach do miejsco­
wości związanych z życiem i dzia­
łalnością Lenina. 

WARSZAWA (PAP). Dnia 21 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bierut opuścił 
Warszawę, udając się na zapro­
szenie Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wil­
helma Piecka, z rewizytą · do Ber­
lina. 

Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej towarzyszą: członek Ra­
dy Państwa - Józef Niecko, wi­
ceprezes Rady Ministrów - Hila­
ry Chełchowski, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Ministrów 

Jakub Berman, minister 

Wyjeżdżającego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej żegnali 
na dworcu w Warszawie człon­
kowie Rady Państwa i członko­
wie Rządu: prezes Rady Minis­
trów - Józef Cyrankiewicz, pre­
.zes NIK - Franciszek Jóźwiak, 
wicemarszałek Sejmu - Roman 
Zambrowski, dr Henryk Koło­
dziejski, wicepreiąierzy: Hilary 
Minc i Aleksander Zawadzki, 
minister Obrony Narodowej Mar­
szałek Konstanty Rokossowski, 
ministrowie, sekretarz generalny 
M.S.Z. ambasador Stefan Wier­
błowski, sekretarze KC PZPR 
Edward Ochab i Zenon Nowak. 

Prezydent Pieck 
na. koncercie muzyki polskiej 

Pozdrowienia z okazji szóstej rocznicy 
podpisania układu polsko-radzieckiego 

· DO 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

TOWARZYSZA B. BIERUTA 
WARSZAWA. 

W imieniu Prezydiom Rady Najwyższej ZSRR i moim własnym 
gratuluję Wam, Towarzyszu Prezydencie, z okaz.fi szóstej rocznicy 
podpisania radziecko - polskiego okładu o przyjaźni, wzajemnej PO• 
mocy i powojennej współpracy, 

PREZESA 

(-) N. Szwernik 
DO 

RADY MINISTROW RZECzyPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA J. CYRANKIEWICZA 

WARSZAWA. 

spraw zagranicznych - Stanis­
ław Skrzeszewski, minister finan­
sów - K c ' '>fanty Dąbrowski, szef 
Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
R.P. - Marian Rybicki, podse­
kretarz stam w Ministerstwie 
Szkół Wyższych i Nauki - Euge­
nia Krassowska, członek Komite­
tu Wykonawczego Polskiego ~o- •tamentL M.S.Z. - Maria Wierna, 
mitetu Obrońców Pokoju-. Os- dyrektor- protokółu dyplomatycz­
tap Dłuski, przewodniczący Za- nego - Edward Bartol, wicedy­
rządu Główne~o Z.M.P. - Wła· t ·rektor gabinetu Prezydenta R.P. 

BERLIN (PAP). - 'w piątek wie­
Prezydentowi Rzeczypospolitej czarem w jednym z największych 

Polskiej towarzyszy również szef teatrów berliński~ . Friedrich -
Misji Dyplomatycznej NRD w Stadtpalast odbył się pierwszy k~n-

. • d . h cert 70-osobowego zespołu choru 

Pronę . przyjąć, Towarzyszu Premierze, moje serdeC'Ule rrałnlacje 
i najlepsze życzenia. z okazji szóstej rocznicy podpisania układu 
o . przyjaźpi, 'Ml&jemnej pomocy i powojennej współpracy między 

Związkiem Badzieclrim i Rzeczpospolitą Polską. 
(-) J. Stalin 

dysław . Matwin. dyrektor Depar- - Edward Drozdowicz. 
Warszawie ambasador Frie ric · i orkiestry Radia Polskiego, podl 

Wolf. dyrekcją .Jerzego Gerta. s • u d 
------------------------------- ~~~~~~= eJ•m· ·sta~o awe~y 

R b ł • l d • • • "' d t Prezydent NRD Wilhelm Pieck, • TT ~ . o o nicy o ZI I WOJ ewo z w a premier Ołto Grotewobl, Członko- I • • • 
RP 

wie rządu NRD, przedstawiciele ZWO GRJ na ZWJCza1nq Ses1ę WIOSennq 

ł 
• . w p k • korpusu dyplomatycznego z dzle- WARSZAWA Q>AP). - !Ma.rs0ałek Sejmu Ustawoda.wcrzego RJł 

.. p e . n· 1 q (I r + y o o J u ~:~~ku ~:?z~::kiego am;:~~~:: ot1~ymał w cłnliu 21 ~wietnOO. br. ńastępujące zaraą<menie: .L na czele oraz wiele wybltny<ch oso- z A lł. z Ą D z E N I E 

W szeregu ~adó"'. pracy, w •. kt~ryob robotnicy zaciągnęlll sztukę ponąd l>lan, w drugim ; dni~ 
JUZ Warty PokoJu, akcJa ta rozw1Ja się eoraz szerzej. Coraz wię- oddała już dwie sztuki .. z a przykła-
cej czerwonych proporczyków pojawia się na maszynach. Pełniąć d t ś P7 zł t ś 'N : 3· 
Warty Pokoju r obotnicy podnoszą swą produkcję deklarując w ten em a my pos a a ma r. 
sposób swą wolę przedterminowego wykonania zadań produkcyj- Stefana Tomeckiego. Zespół ten po­
nych oraz odpowiadając czynem na wezwanie Polskiego Komite- stanowił szyć do 1 Maja po 2 płasz-
tu Obrońców Pokoju. cze więcej. 

W ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO, Tkacze, którzy indy widualnie za-
w tkalni pełni wartę zespół m aj- ciągnęli Warty Pokoju także prze­
stra Zygmunta Nawrotka. Zespół kroczyli swoje dotychczasowe osią-:: 

zobowiązał się podnieść swą wy. gnięcia. Helena Płachta w ciągu 

dajność ze 142 na 147 proc. Zobo- trzech dni podniosła wydajność o 15 

23 szwaczki zaciągnęły indywidu­
alnie Warty Pokoju. Szykowaczka 
Stanisława Kubiak postanowiła co­
dziennie przygotować dla taśmy S 
sztuk asortymentów więcej. 

wiązanie zostanie wykonan e. proc. Janina Zdeb odkąd na jej W ZAKŁADACH IM. STRZEL­
Wszyscy członkowie zespołu nie krosnach zatknięto czerwony pro- CZYKA robotnicy Perdos i Kry­
tracą na · próżno ani chwili czasu. porzec - o 20 proc. wzmogła swą, gier postanowili podnieść produk­
Zespół Władysława Płaszczyka, wydajność i dziś wykonuje bazę w cję 0 2 procent. Robotnicy od-
który przed zaciągnięciem warty 150 proc. I lewm: Fabisiak, Ma.us, Za.-
wykonywał bazę w 90 proc. obec- dzki G 'źd ' · · · d ł 

W ZPO IM. PR()CHNIKA . wa ' o z i mm, po czas pe -
nie osiąga już 105 proc. . pierw- nienia wart odleją większą ilość e-

Rekord pobiły ZMP-ówki z bry- sza stan~ła na warcie taśma ~r. 17• lementów produkcyjnych. Zespół 
gady i·m. Joli·ot Curie. Postanowiły Wszystkie wykonane przez mą ele- b d t . D ki i 

t 
. . . dn h ryga y remon oweJ an ew cza 

d i Ś - d k j d 11" men Y me wymagaJą za yc po- . . 
one po n e c pro u cę o ~ k W . dn' em· szybcieJ wykona remonty maszyn. 
proc. a dziś już osiągają 130 proc. prawe · pier:vszym 1U P. ie- Na bluzach roboczych widnieją 
baz produkcyjnych. nia warty, tasma oddała Jedną czerwone kokardki. Na maszynach 

PRZED 1 MAJA 
----•11111111111111----

Zmniejszenie zużycia materiałów 
pomocniczych 

' Dla uczczenia święta 
pracy zał~ga pralni ZPW 
im. Andrzeja Struga, od­
dział 2, postanowiła za­
oszczędzić 337 kg mydła 
oraz 585 kg sody amonia­
kalnej. Zobowiązanie to 
zostało zrealizowane w 
75 proc. Zobowiązania 
wykonaH również pracow 

nicy ślusarni, stolarni, 
u.~szynowni i kotłowni, 

uprzątnąwszy teren fo-
bryczny ze złomu, drze­
wa, cegieł itp. Pracow­
nicy pęczkarni wymyli 
okna sali produkcyjnej 1 

uporządk~wali ogródek 
fabryczny. 

Wzrasta wydajność pracy 
Z zapałem . realizują wytwórni zabawek oraz 

rorljęte zobowiązania ob. ob. Józef Pięta, Ka­
pracownicy spółdzielń i zimierz Rosiak - wyko­
Zakładów Centrali Prze- nujący przeszło 115 pro• 
myŚłu Ludowego i Arty· cent normy. 

Sabina Zarzycka, tkaczka 
z Z~B im. Róży Luksem· 
burg, wykónuje swą ba;ę 

w 127 proc. 

stycznego. Do dnia 20 
kwietnia wykonano już 

85 procenl zobowiązań. 

Ne specjalne wyróżnie­

nie · zasługujQ : ob. Ko­
złowska - pracownica i 

Zobowiązania młodzieży 
Uczniowie Państwowe· 

go Liceum Rachunkowo­
ści Rolnej w Bujnach, w 
pow. piotrkowskim, dla 

- - --
Miejskie PrzedsiE}biorstwo Budowlane 
Jak wynika z meldun- zobowiązania. NeleżQ d~ 

ków złożonych przez ze· · nich m. in. brygady: 
logi poszczególnych •od- Jankowskiego (zatrudnio­
dziełów i budowli Miej- nej .'?rz~ Alei 1 Maja 3)• 

. . . Galińskiego (ul. Obron· 
skiego Przeds1ęb1orstwa ców Stalingradu 17), No-
Budowlanego, większość wackiego (ul. Wólczeń­
z nich wykonała podjęte ska 166). 

uczczenia dnia 1 Maja 
zobowiązali się posadzie 
drzewka wzdłu:i: gminnej 
dr ogi. Zobowiązanie to 
zostało już wykonane. 
Posadzono 1400 drzewek. *. * Młodzież ZMP-owska 
z gminy Galewice, w po· 
wiecie wieluńskim, wy­
konała zobowiązania i. 
Majowe, zalesiając 7 ha 
nieużytków, Zaoszczę­
dzono w ten sposób 2080 
złotych. 

chwieją się proporczyki. Każdy 
procent ponadplanowej produkcji 
jest wyrazem woli obrony pokoju, 
woli przedterminowego wykonan~a 
Sześciolatki. Robotnicy Łodti 
wzrostem produkcji witają zbliża­
jący się dzień 1 Maja. 

* • * 
Robotnicy Tomaszowa również 

zaciągają masowo War ty Pokoju. 
W samych tylko TOMASZOW­
SKICH ZAKŁADACH WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH onegdaj ponad 700 
kobiet zaciągnęło honorowe Warty 
Pokoju - zwiększoną produkcją 
walcząc o pokój. 

! Rośnie walka 
ludu Hiszpanii 

przeciwko dyktaturze Franco 
PARYż (PAP). - Dziennik „CE 

SOIR" donosi, ze strajk robotników 
przemysłu włókienniczego w Manre· 
sa rozszerzył się na wszystkie labry· 
ki tekstylne w Katalonii, obejmując 
obecnie 200 tys. robotników. 

Wypadki katalońskie świadczą -
pisze dziennik - o wspaniałym roz­
woju walki ludu hiszpańskiego prze· 
ciwko dyktaturze Franco. Walki tej 
nie mogą zdławić ani represje poli­
cyjne, ani lokauty. 

Agencja Associated Press podaie, 
że w związku z poważną sytuacją 
strajkową gubernator cywilny Kata· 
lonii udał się samolotem do Madrytu. 

W wyniku stTajku 20 fabryk włó· 
kienniczych zostało unieruchomio­
nych. Robotnicy domagają się pod· 
wyżki płac oraz protestują przeciwko 
zatrudnianiu w · przemyśle włókienni­

·-------------------------------czym dzieci w wieku od 8 do 10 lat. 

bistości życia politycznego ·1 kultu- Prez.ydeDta Rzeclilypospoldtej z dnia 20 k wietnia 195'1 r. 
talnegb NRD. · · · w sprawie !l;Woł.anlia Sejmu Ustawodawcrzego na zwyczajną sesję 

Przedstawienie przekształciło się „ Wiosenną 1951 r. 
w wielką ' manifestację P.rzyjaźni Na podstame art. 7 ust. 1 i 3 ustaWy konstytucyjnej z dnia 19 lu-
niemiecko - polskiej. Ponad 3-ty- tego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych organów Rzeczy„ 
sięczna publiczność, przeważnie ro- pospolitej Polskiej zwołuję Sei.tm Ustawodawczy na zwyczajną sesję 
botnicy i młodzież Berliita, dłu- wiosenną w dniu 27 kwietnńa 1951 :r. 
go niemilknącymi okrzykami Prezes Rady !Ministrów 
„FREUNDSCHAFT" i „FRmDEN" (-) Józef Cyrankliewioz. 

Prez.ydent &:emy;pospolitej 
(-) Bolesław Bierut. 

powitała artystów polskich, a posz­
czególne ich występy n·agrodziła 
hucznymi oklaskami. 

·w ZWlią0ku z· tym Ma~ek Sejmu Ustawodawat.ego RP Wł. Ko„ 
walsk:i wydał zamą<meruie: 

Kierownikowi chór u i orkiestry 
P olskiego Radia oraz poszczególnym 
solistom przedstawiciele Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) i pionierów niemieckich wrę­
czyli naręcza kwiatów oraz pa­
miątkowe odznaki organizacyjne. 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odbędzie się w dniu 27 
kwietru1a 1951 r. o godrz;, 10. 

Wymiana 

Porządek dzienny 94 posiedzenia 
Sejmu UstawQdawczego RP w d niu 
27 kwietnia 1951 r, został ustalony 
jak następuje: 

dokumentów ratyfikacyjnych 
o ochronie roślin 

między rządami ZSRR i Rumunii 
MOSKWA .(PAP). - W dniu 21 dokonali wymiany , dokumentów 

bm. w Moskwie wiceminister spraw ratyfikacyjnych w sprawie kon­
zagranicznych ZSRR Bogomołow i wencji o ochronie roślin, podpisa­
am basador pełnomocny i n adzwy- nej między Związkiem Radzieckim 
czajny Rumuńskiej Republiki Lu- i Rumuńską Republiką Ludową w 
dowej przy rządzie ZSRR Bugi.cz maju ub. r. w Bukareszcie. 

SED awańeardą klasy ro~otn iczej Niemiec 
w walce o pokói i ziednoczenie kra·il:J 

W piątą rocznicę powstania 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 

BERLIN (PAP). - W dniu 21 (SED) na przestrzeni minionych 
bm . minęło 5 lat od chwili połącze- pięciu lat i stwierdził, że · w okresie 
nia się na terytorium obecnej NRD tym SED stała się partią nowego 
i w Berlinie 2 partii robotniczych- typu, awangardą klasy r obotniczej 
partii komunistycznej i socjalde- w jej walce o pokój i zjednoczenie 
mokratycznej w Niemiecką Socja- Niemiec. 
listyczną Partię Jedności. Następny mówca, premier Otto 

W związku z tą rocznicą w gma- Grotewohl stwierdził, że SED sta­
chu Opery Państwowej w Berlinie nęła n a czele narodowej walki wy­
odbyła się uroczysta a kademia, 11a zwoleńczej. Walka ta jest dla r o­
której wygłosił przemówienie pr ze- botników n iemieckich jednocze­
wodniczący KC partii - prezydent śll'ie walką o wyt1iWo.lenie społeClł:­
NRD Wilhelm Pieck. W przemó- ne. Skierowana ona jest przeciwko 
wieniu swym dokonał on przeglą- , obcym tlmpenialistom , jak również 
du rozwoju i działalności Niemiec- przeciwko odradzającemu się :Lmpe­
kiej Socjalistycznej Partii Niemiec riałizmowi n1emieckiemu. ................................................................................................. 

Nowo, ciekawo powieść, 

1. Zamknięcie rachu nków pań­

stwowych za okres od 1 stycznia do 
31 grudnia 1948 r . 

2. Rządowy projekt ustawy o pra­
wie o notariacie. 

3. Spraw<Xldanie komiStjł: obrony 
nał"odowej i bezpieczeństwa publi­
cznego o rządowym projekcie usta­
vl;y o zakwaterowaniu Sił zbrojnych 
- sprawozdawca poseł ob. Marian 
Minor. 

4. Spraworzdanie komisji pracy i 

opieki społeoonej o dekrecie Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej a: d nfa 29 
marca 1951 r. !Zrtl.ienfającym przepi­
sy o czasie pracy w przemyśle i 
handlu CDz. U. R. P. Nr 17, por.i:. 137) 
- sprawozdawca poseł ob. Julian 
Kubiak. 

5. Sprawozdanie komis(jd pracy i 
opieki społecrzmej o dekrecie Rządu 
Rzeozypospo14ej Polskiej z dnia 29 
m!l1'oa 1951 r . o zmianie ustawy o a­
bezpiecrzeniu społecznym (Dz. U. R. 
P. Nr. 17, perz. 138) - sprawozdawca 
posłanka ob. Maria Jaszczukowa. 

6. Sprawozdanie komisji oświaty 1 
nauki o dekrecie Rrlądu Rzeca:ypos­
politej Polskiej ii dnia 29 marca 1-951 
roku o a.rehiwacb państwowycb 
(Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 149) -
sprawozdawca poseł ob. Władysław 
Kurkiewicz. 

7. Sprawozdanie komisj'i finanso­
wo - skar bowej o d ekirecde Rządu 

Rzeczypospolitej Polskiej a: dnia 29 
maa:ca 1951 r. w sprawie zmiany de­
kretu o e.n:iesieniu odrębnych syste· 
mów emeryt.aJnych dla pracownd-
ków b. zwiątzków samorządu teryto­

której druk wkrótce rozpoczniemy r1Mnego oraz ich przedsiębiorstw i 

ObrazuJ•e z· ncJ•e T.Odzt• zakładów (In. U, R. P. Nr 19, poz. 
o ~ 150) - sprawozdawca poseł ob, Jan 

S 
,. Frankowskil. 

w C?kresie po~st~wa~ia wie~kieh„ fortun cbei?· !i 8. Spra.wozdanie komisji prawn:i­
lerow, Poznansk1ch I Kundzerow, w okresie i czej i regulaminowej o dekref"~t 

Pierwszvch zmagań z przemocą kapitału i Rz:idu Rzeceypospolitej Polskiej r. 
• : drua 29 marea 1951 r. o organ r.cb 

b h t k • • kl b 4. • • il zastępstwa prawnego <Dz. u. R. p, 
1• O B ers leJ . BS'Y ro Ot.DICZeJ 1 Nr. 20, poz. 159) - spraw ozda\vca 

~ ..... „„-····-·n•u•-•••n•·---·---····=· a ..... ....: I poseJ ob. Adolf Dą.b. 



At ~m ~ ............... ______________________ ...., ________________________________ """!' __ ... __ .:.. ................................. _.„ ... „„„ ... „„ ...... „ .... _.„„ ... „„„„ ...... ________________________________________ __ 

W I E L _K A P R Z Y J A Ż N-Zwyci~stwo Stalinowsk ie~ Piec1~la!ki 
Podajemy u. calo&ci artyk1d atkre- Eo w AR D o c HAB rodu kieruje dziś klasa robotnicza wskazu e nam drogę walki o soc1ah1m 

t,arza KC PZI'R, EdtrnrW.. Or.haba Z<I i jej partia - Polska Zjednoczona W związku z konumikatem P~1istwou:ej Komisji Planowar11a . ZSllll 
mieszczony ns lamach gazety „Trud" Sekretan KC PZPR Partia Robotnicza. Tradycje poi- i Centralttego Urzędu St11tvstvczm•110. o wyko1wniu 4 Planu Pięcwletnie-
tv dniu 21 kwietnia 1951 r. skiej klasy robotniczej , to nie tylko (:O. dn rerlakcji naszej 11n11łvu'O z; mklarU.11 1m11luhcyjnyeh szereg wypowit> 

ję narodów. Wystarczyło kilka lał Pr.zyJaźni Polsko - Radzieckiej sku- tradycje bohaterskich walk z wro- dzi. /aór~,-ch druk rn:pnc:•·nnmy poniżej. 
De:lś mLja 6 la1: od dtiia pod­

pisania radziecko-polskiego układu o 
pnyjaźnd, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej . Naród pol­
ski obch<><Wi tę datę jako wielkie 
święto. 

Przyja:Zń polsko - rad~iecka rodzi­
ła się w trudnych latach krwa­
wej walki, toczonej pnzeciwko hitle­
rowskiemu faszyrz;mowi. Zanim 
przedstawiciele rządów ZSRR i Pol­
aki złożyli swe podpisy 'pod donilo­
słym dokumentem historymnym o 
przyjaźnd i pomocy wzajemnej, żoł>­
niei.v.e polscy i rad7Jieocy scemen~n­
wal1 swe bratemwo własną krwią 
na (>Olach bitew pl."Zeciwko faszy­
.towirlcim zaborcom. 

PodpiSatn:ie układu z 21 kwietnia 
1945 r. było dobitną manifestacją 
więlkotici ·1 szlacbctn~ci polityki za­
sra.nlczneJ ZSRR - polityki pako· 
ju, współpracy i poszanowania. praw 
na.rodów. Wielkrie mocarstwo socjali­
styczne zawsze dążyło i dąży do za­
cieśndenlia pmyjacielskich stosun­
ków z innymi pa6stwami. Tym dą­
żeniem powodQW'Qło s:ię ono rów­
nież zarwia-&jąc układ ra<miecko -
polskii. Jeśli chodzi o Polskę, to u­
kład stanowi dla niej prawdziwą 
rękojmię jej niezawisłości i rozkwi­
tu. 

Z\Vyoięstwo bohaterskiej Armil 
Radzieckiej nad Niemca.mi hltlerow­
•khni prsyniosło w la.tscb 19H -
IHS wyzWolente narodOWi polskie­
mu i ła.kłycznie oca.Uło nasz naród 
przed fizyczną zagładą w plecach 
Oświęcimia t Majdanka. 

Prz)'jaź6 rz.e Związkiem RadtlJiec­
kim i pomoc Związku Radziecklego 
pozwoldły nam wyTwać siię ze rz.po­
nów hitlerowskich, jaik również w 
okresie powojennym uniknąć smut· 
nero losu krajów zmairshallhowa• 
nych. które malattły sit: w jarzm!" 
amery.ltańsk!!ego imperlalietnu. Bez 
oparaia się o Zw. Ra<liiiecki, bez bra­
terskiej pomocy Zwdą0lru Radzieok:ie 
10 hlliród polskll n4e mógłby również 
nawet ma'l."LYĆ o odzysk'1ltlu Ziem 
Zachodnich, o granicach na Odrze j 

Nystie tak zao!ekle atakowanych 
dziś p~ reW3nźystów ZJachodnio­
Jlliermeckich i Ich amerykańlłkich 
prntektor6w. Bez pomocy ZSRR ns • 
ród t>olskil ule byłby w etanie w tak 
k~ótkim ~te zrealizowac l'l«&Dł:V• 
cznego dł;feła "dbudowy znls7Al7.4me­
P kradu. Die m6rlby dz.Mrn~ 11 
ruin umęOZODej 11tolJcy. nie mótrłb) 
Odbudować portów, przemy lu, rol­
nktwa 1 komun1kac.1f. Pom0c związ­
ku Rad7lłeclrle10 u111oilhvla nąim po­
myślną rea.l~ę Planu 6-let.nie1Je 
- J)la.nu budowir fundamentów 10-

cja llzmu. 
Miliony Polaków z irłęboką mił06· 

rl" I wd<ilęcznośclą patrią na wiei· 
ki f\ raj Rad. ostoję pokoju i nadzie· 

Piraci powietrzni 
Trumana 

bombardują bestialsko 
miasta k01•eańskie 

PEKIN (J>AP). Koreat1ska 
Centralna Agencja Telegraficzna o­
publikowała oświadczenie Komitetu 
Centralnego Koreańsldego Czerwo­
nego KH.yża, które rnówJ o brutal• 
nym pogwałceniu przez lotnictwo 
amerylrnńskie elementar11ycłl zasad 
etyki i norm prawa międzynarodo­
wego. 

Ostatnio amerykai.'lscy piraci za­
mienili w ruiny i spalili w Won· 
1anie1 Phenianie, Thonczhomle I In­
nych miastach szpitale Czerwonego 
Krzyża. Ponadto bombowce a.me• 
rykaóskie zburzyły skład Czerwo• 
nego Krzyża z medyka.11:1entami, 
fabrykę farmaceuty(litllą Czerwone• 
10 ł.{rzyża, gmach Komitetu Cen­
iralnego Koreańskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Z całego •wiata 
,,.." -~: ~ ... .::.......... ... ""-·-

- SOFIA. Akcja zbierania pod· 
pisów w Buł(farll pod Apelem Swla• 
toweJ Rady Pokoju jest w pełnylll 
toku, Do dnia 20 kwietnia ponad 2.500 
tysięcy obywateli bułgarskich złoży• 
Io swe podpisy. 

- BUKARESZT. W tych dniach 
wyjechała z Bukaresztu na Koreę de· 
legacja, która przekaże bohaterskie• 
ma narodowi korea6skieniu dary ze· 
brane w Rumunii. 

_. MOSKWA. Cała prasa radziec­
ka zamlełciła tekst noty rządu pol-
1kiego do rządu Stanów Zjednoczo· 
aych, t:awierafącej protest przeciwko 
brutalnym szykanom stosowanym 
prt:elł władze amerykaaiskie wobec 
m•I „Batory", 

- RZtM. Dnia 20 bm, zmarł w 
wieku lat 78 lvanoe lionoml, były pre­
mier rz4du włoskiego po upadku 
faszyzmu, obecny orzewodnicZitCY 
Senatu. 

przyjamej współpracy, aby r&Zbić pia dziś w swych suregach pon.td 4 glem klasowym, z kapitalistami i 
mury przesądów, kła.mstw ł nieuf· miliony członków. Kra,j nasz 11ne.ia- obszarnikami, z rodzimym faszyz­
ności. wznoszone · między bratnimi wia olbnymic zalnteresowaniP ra - mem i obcymi najeźdźcami. Tra- Uczymy się od Lidii Korabielnikowej · 
nM-odami przez carskich ża.ndar- dziecką nauką I sztuką. dycje polskiej klasy robotniczej 
mów, polskich panów I piłsudczy- 1.'ysiącl€tnie dzieje Polski znaiją to tradycje braterl'twa broni z ro-
ków - faszystów. niemało rorzmaitych układów i so- s.v.iskim ruchem rewolucyjnym. Ha-

Jak zaww..e historia potwierdziła juszów. Wszystkie one jednak r.ie sto ścisłego współdziałania z rosyj­
prarwdę słów Wdelkiego Stalina, któ- wytl-zymuią żadnego porówtHn, 111 2 skim ruchem rewolucyjnym wysu­
ry powiedział p:r!ly podpisaniu 11kla- układem radZ.iecko _ polskim. .Je$t wali pierwsi organizatorzy klaso­
du radziecko - polskiego: to pierwszy w na.szych dziejach u- we.i partii polskich robotników 

„Znaczenie tego układu polega kład, zawarty przez prawdziw;vch „Proletariat" przed ośmiu dziesiąt­
przede wszystkim na tym, że jest on przedstawicieli narodu polskiego. kami la.t. Przodujący robotnicy pol­
wyrazem msadniczego zwrotu w budującego socjalizm z potę:i:nym scy byli 'łlawsze wierni temu hasłu. 
stosunkach między Zwdą.zklem Ra- mocarstwem soc,iallstyc:i;n,ym, h:idu­
dżieckim a Polsltą, w kierunku so· jącym komunizm. Układ kwietnio­
juszu i przyjaźni, zwrotu, który u- wy jest kami<'nlem mllow:vm 118 
kształtował się w toku obecneJ wllł~ rranicy dwóch epok hillłorli na;-o<lu 
kl wyzwo\eń~ej pneeiw:ko Niem- polskiego, na progu no'we,l c•rwi.-1 '"" 
oom i który obecnie zosta.je formal• cjalizmu. 
nie utnvalony w niniejszym ukła· 
d7Je. Układ radzieclrn-polski, uzupeł ·· 

Stosunki między naszymi kraJami niony następnie paktami o sojusZll 
obfitowały, jak wiadomo, w ciągu i przyjaźni z bratnimi krajami de­
ostart.nich pięciu &tuleci w elementy moktucji ludowej, jest kamieniem 
wzajemnej nieufności. niechęci i węgielnym naszej polityki zagra 

Bojownicy o sprawę robotniczą, 
wychowani przez Waryńskiego i 
Dzierżvńsklego, dochowali wier­
ności swym rosyjskim b!'aciom kla­
sowym w walce przeciwko wspól­
nym wrogom w okresie kiedy Pol­
sk11 rzadzili kapitaliści i obszarni­
cy 

Odkąd zaczęłam pracować w fa. 
bryce. a szcze~ólnie od chwili gdy 
zapisałam się do ZMP. coraz lepie1 
rozumiem iak · obficie czerpiemy z 
c;ioś\\<iadczeń robotników Związku 
Radzieckiej!o. W naszej fabryce 
częsb napotvlrnmy na różne trn­
dnośo::i . Nieraz wydawałoby sie, że 
n;Ł' ma wyjścia z iakieiś <ivtuacii. 
Wted\· dowiadujemy się, iak w ta· 
kich wvpadkach postępują młodzi 
komsomolcy, jak radzą sobie ra· 
dzieccv robotmcv. Ot na przykład 
przez dłu~i czas nie wiedzieliśmy co 
robić ze- skrawkami materiału po­
znstai:1cyrni od wykrawania form. 
Nie umieliśmy zmnieiszvć zużycia 
nict. ł wtedy dowiedzieliśmv się o 
metodach stosowanych przez Lidię 
Korabielnikową. Rychło potem ona 
sama odwiedzila nasze miasto. była 
w na•zvm zakładzie. \Xlvtłum aczv· 
la nam na czym polepa metoda l<orn­
plekscwc~o oszczędzania. Zaczę· 
liśmy •tosować t4 metodę I to z co• 

raz lepszymi wynikami! Obecnie 
zmniejszyliśmy w znacznym stopniu 
ilość odpadków, zmniejszyliśmy l'ł• 
iyeie nici. 

Taklch ludzi iak Lidia Korabie! 
nikowa, 1;ą w Związku Radzieckim 
tysiące. Czytałam o Stachanowit: 
o Bvkowie, o Wołkowej. Dzięki ich 
twórczej pracy Związek Radziecl. 
ma takie wspaniałe osiągnięcia 
Dzięki nim przed terminem zosta! 
wvkonanv czwarty z kolei 5-letni 
plan dospodarczv. Te twvcłęstw» 
Krain Rad nnDawaJę- nas wleUu1 r~ 
dością. Ucza nas one. lak mam 
pracowa6. Pokazują lak usuw?-' 
trudno~ci. jak budować socioH~ 
Na"'lft tnłodziP.!ŻOWa taśma im. p ,., . 
Id S11wlckief chcac przvczvnić się d · 
przedterminoweJJ,o wvkonania pił' 
nów produkcvjnycb nrzez aasz za . 
kład. postanawia jeszcze podni~ć r 
ulep117.yĆ pr„flukcję, 

MARIA KA WNIK 
~zw ac:i:ka z 7.PO „Wólc:r11nkn 

nieraadko otwartych konfliktów nicznej. Pr7..yjaźń i sojusz Polski ze 
zbrojnych. Stosunki takie osłabiały Związkiem Radzieckim I krajami 
obydwa nes:z.e kraje 1 Wll'lmacniały demokracji ludowej pozwalaja nam 
imperializm niemiecki. w dzisiejszej skomplikowanej • y-

Zn.aczenie riniejs,;ego układu po- tuacji międzynarodowej, mimo za­
lega na tym, że kładZie on kl'e!I t kus6w ze strony imperialistycznych 

Czyż można wątpić o niezachwia­
nej przyjaźni i braterstwie 'między­
narodami polskim i radzieckim o­
b<>cnie, kiedy nie tylko nl'I czele 
7.wiązku Radzieckiego, ale również 
i na czele Polski. nowe.i Ludowej 
Poh1kl stoi klasa robotnicza, wycho­
wana w duchu zwycięskiej nauld 
Marksa - Engelsa - Lenina 
Stu.lina! 

Na wzór radziecki - budu;emy iasną przyszłojf 
wbija ostatni gwółdź do trumny podżegaczy wojennych spokojnie 
tych dawnych stosunków mi(}dzy kontynuować naszą poko.itn'l'ą, 
uD.SZYJlli krajami oraz stwarza real• twórczą pr11.cę. 
ną podstawę do zastą.1>ienia dawnych Związek Radziecki jest dla nas 
nieprz;tjaiznycb stosunków - sto• Wzorem we wszystkich dziedzinach. 
sunkami sojuszu i przyjaźni między „C:terpiemy wzór - powiedział tow 
Związkiem Radzlecklm i Polsk~". Bierut - z wielkiego l potężnego 

Przed sześciu laty impl!rla liśc: "In- kraju. w· którym zwyciężył socja· 
glo - amerykańscy łudzili ste. że lizm. O&llłgnłęcia ZSRR są nie1.a ­
pr-.ty pomocy !l'Wych agentów. różne- wodnym przykładem, że krocząc po 
go rodriaju mikolajczyków, przy po- twórczej drodze socjallZmu. naród 
tnocy prawicowych socjal-demokra- nasz będzie wzrastał w siły i dobro­
tów i nacjonali.s.tycznych oportuni- byt, będzie szybko pomnażał swą 
stów potrafią oderwać Polskę od i;ospodarkę i sw" kulturę. Jesteś­
sojuszu e ZSRR, zahamować socja- my złączeni głębokimi uczucia.'lli 
listyczny rozwój naszego kraju, przyjaźni z ZSRR i krajami demo­
pchnąć nasz naród na starą drogę krłlcji ludowej. Przyjain ta .fe~t 
MV-„mtur antyradllieckich, przeisto- niezawodna". 
C'ZY~ Polskę w odmianę titowskiej 
koloniti i~al.!2mu. Słowa te wyi•ażają myśli i uczu-

cia milionów robotników, chłopów 
Rozwój wypadków wykariał jed- ł inteligentów polskich. Losami na­

nnk jsk nierealne i &m<i.es.we były 
plany imper:ialistycmych awantur­
ników. 

Pod kierownictwem Polskiej Zje­
dnoczonej Pa.rtił Robotniczej, w 0-
1>0.rciu o pl'zyjaźń, sojusz i pomoć 
włclklel(o Kraju Ra.d, naród polski 
zwycięsko kroczy drogą wiodącą do 
soc.fnllzmu. W dniu 6 rocznicy l)Od· 
ph1anla nkla.du o przyjaźni, pomo· 
"Y w:11a,jemneJ I współpracy powo­
.icnne,f między Zwfązklćm Radziec­
kim I Rzeczpospolitą Polską, milio­
ny Polaków z dumą I młłością po· 
wtarzaJą 1dowa Wlelklero Stalina: 

Niech źyJe w szczęścht ł pomy-
Glno~cl wolna, nler>Odległa, demo-
kratyci11a Polska! 

Nlel!h tyje w siczęliciu I pomyśl­
ności jej wschodni sąsiad - nas.z 
Związek Radziecki! 

Niech iyje sojusz i przyjaźń mię­
dzy naszytn.i kraja.mi! 

Przed kilku dniami przeczytałam w 
qazecie, że 7.wiązek Radziecki wv· 
konał przed terminem sWoiq Pięcio­
latkę. Uwaznie przejrzałam wunt­
kie C\•frv i pomv~lałam sobie: oto 
Jak pracula ludzie r•dzteccy - w 
4 lata I w 3 miesiące wykonali sw61 
l>lmn 5·1etni. Na wykonanie tego 
planu złozyła się przecież praca 
wielu wielu ludzi, wielu załó!1 fa• 
brycznych I od razu przyszło ml na 
myśl. te im przecie:!: nikt nie po­
mn)!ał. 7.e oni nie mieli się od ko­
~o u<:zv6, bo pierwsi na świecie 
rozpoczęli budowę P.a~atwa socjali· 
stycznegC1. Ile trudu, Ile poświęc:~· 
nia, He zrtpału włotyll radzleccv ro­
botnicy w W'\.'konanie swojego pla­
nu I A my korzystamy fuż ii: goto• 
wych, wyuracowanvch przez nich 
metod. Uczymy się od nieb, nie 
potrzebutac fut 111artwłć 11~ o to, w 
jaki sposób prHłama6 tę czy inn4 
trudno,6. 

Mam n:i mvśli nas~e Zakłady im. 

Waryńskie~o. Największą bolączkq 
hvła tu sprawa niewykonywania baz 
1>rodukcvinych prze:z tkaczy. I oto 
zaczęto n nas stosować metod~ nav· 
cznnla int. Kowalewa. Ja jedna z 
pierwszych przyataplłam do nauki. 
Dawniej w ciagn dnia przerabi•him 
24 tys. wątków, nie mof!łam fakoś 
wykon•ć mej bzzy, chociaż już błi· 
RkO rok pracowałam 11a krosnach i 
wydawało mi się, że „zjadłam 
wszy~tkie rozumy", A tymczasem 
stosuląc metodę inż. Kowalewri 
nauczvłnrn się właściwych mefn'1 
pracv 'teraz orr.etabiam iut dził''l 
nie 32 tys. węlków l my,lę, ie nie­
zadlu~o zostanę orzodownic4 , prac'' 

Ludzie radzieccy kochają swe, oi 
czyznę. To dla niej tak szybko wy­
konują swole plany. T my ucząc się 
od 'nlch, pewną drogą dąfym~ do 
pot!l!i I iasnei przysdo•ci t'la111i:t1go 
kra1u. 

ALFREDA KLESZCZ 
tkactka :r. ZP\'(.( im. Waryńskie1to -W oiąau minionych sretiiclu lat mi­

liony POl•ków i Polek porina.ły bli­
zej ZwiąYAlk Rad711.eoki, pokochały 
wielki naród rad'ilieokł i r~umiej, 
dziś dobrze, że przyJaź6 polsko - ra­
~iet>.k4' jest k!H.'tlynalnym wanm­
kiem rO?;Woju I rol'Jkwitu Pol8Jd. O 
uczuciaeb milionów Polaków świad­
~ · łyt\IĄCme fakty. '.towarzystwo 

„General Eisenhower - zapytany o swą opinię w sptawie 
dymi.sji !tac ·Arthtmi - potrząs~iąl głową i za7dąl szpet­
nie". Donosi o tym angielski tygodnil' „The Warld" w 

wydaniu, z dnia ,12 kwietttia rb. 
Uchwała Prezydium CRZZ 
w sprawie Narodowego Plebiscytu Pok.ot u 

WARSZAWA (PAP)., - Na posie­
dzeniu w ·dniu 20 bm, Pre:tydium 
CRZZ podjęło uchwdę w sprawie 
Narodowego Plebiscytu Pokoju, która 
wzywa wszystkich ludzi pracy w 
Polace, zrzeazonych w związkach za­
we>dowych, do najaktywniejsz:ego po· 
parcia Auelu Swiatowej Rady Pokoju, 
Uchwąła głosi m. in. 
„Centralna Rada Zw. Zaw„ jako 

wyraziciel woli i dążeń polskiej klasy 
robotniczej, która stanowi przodują­
cę 11łę narodu polskl•go, zgłaua swój 
akcea do Narodowego Plebi1oyt11 Po· 
·koju. 

Przystępując do Plebł1cytu wzywa· 
my cały polski świat pracy do soU­
daraego poparcia Apelu światowej 
Rady Pokofa, domagaf11ce1lo •l• za-

warcia Paktu Pokofu i;nięd&y pięc:ió· 
ll)a wielkimi mooaretwami. Podafent;r 
braterską dłoń milionom ludzi wal• 
ot:4cym o pok6J we wHystkicb kra­
fach świat•. 

Podr.\•my clloi robotnikom na ca• 
lym śwłecie1 kt6ra:1 przodu/lf w wal­
c• o pctlc6j. 

W 1Hrel(aoh millon6w Polaków l 
Polek, ocfdalącycb 1wóf tło• w Na­
rodowym Plebiscycie Pokoju nie za­
braknie anf fedneqo zwiqzkowc•, a11l 
członka fego rodziny, ani jedbeao 
ozłowJeka pracy. 

W kampanii przntotowawczeJ de) 
przeprowadzenia Narodowe~o Plebis­
cytu Pokoju winien wziąć jak naj• 
ctynniefszv ud?..iał nas:t aktyw n~l1tz· 
kowy. 

Zwi4zki Zawodowe NRD wzywają do umocnienia 

przyjaźni niemiecko -polskiej 

PRZEGLĄD W V o ·A RZ E fJ 
Cyfra rzecz niby sucha. Ale są cyfry, które 

radują. Są cyfry, które umacniają wiarę we 
własne siły, które zagrzewają do walki, a jedno­
cr;eśńie sieJą Wśród wroa6w popłoch i zamiesza· 
nie. . Do rzędu taldch należą zwycięskie cyfry 

opublikowanego w Moskwie komunikatu o wy· 
konaniu pierwszej powojennej pięciolatki. 

Z ufnością podnosi gł-Owę znad pługa chłop 
włoski, dowiadując się, że ludzie radzieccy wy· 
konali pięciolatkę w 4 lata i 3 miesiące. Cieszy 
się francuski górnik, czytaj11c w „Humanite". że 
w ZSRR produkcja przemysłowa w porównaniu 
z najwytszą przcidwojenną wzrosła o 73 proc., za­
miast przewidzi~nych 48 proc. Zaohodnio-nie· 
miClcki robotnik z radością dzieB się ze swymi to­
warzy1zarni wiadomością, że o 49 proc. wzrosła 
w porównaniu z 1<)40 rokicrn radziecka pródukcj11 
stali. W skupieniu i z entuzjazmem robotnic\' , 
chłopi i inteligenci krajów demokracji ludowej 
wczytują się w jakże żywe, jakże tchnące siłq 
cyfry wykonania pierwszej powojenttei pięciolatld 
w kraju przewodzącym ludzkości w lei walce o 
pokojowe, szczęiiliwe jutro. 

Gdy z Moskwy płynęły w świat cyfry potęt~i 
budownictwa pokoju, z Paryża, Waszyngtonu i 
Tokio dochodziły nas uiadania podżegaczy wojen 
nych. 

ZMOWA 

Europa i Azja. Plan Schumana i pakt P acy· 
fiku. Oto, co stanowiło w ubieglym tygodniu 
przedmiot głównych zainteresowań podpalaczv 
świata. W Paryżu doszło do podpisania tzw. pla· 
nu Schumana. Oświadczenie Rady Ministrów f'Tic· 
mieckiei Republiki Demokratycznej określiło cha· 
rakter planu, któremu za szyld słuiy nazwisko 
fran<'uskiego ministra SJ.>.taw zagranicznych, jako 
„zmowę imperiaiisf6w USA z Imperialistami kra· 
jów - 11ozeatnlk6w planu Schumana, a przede 
wszystkim mónópołlat:imi zachodftio-niemleckim\, 
wymlerzon1t przeciw pokojowi i bezpiecze61łwu 
narod6w", 

Pierwgzy pod planem Schumana złożył podpis 
„kanclerz" Adenauer. Słusznie, Adenauer uwa-

tany jest przeciet przez ameryke,ńskich autorów 
planu za „filhrera" wśród zachodnio-europejckich 
satelitów, za tego, który ma czuwać nad ochroną 
interesów amerykańskich podżegaczy wojennych 
w Europi"e. 

Radują się serca amerykańskich podpalaczy 
świata na wieść o podpisaniu planu Schumana. 
Raduje .się serce Adenauera, gdy widzi, jak baro· 
nowie węglowi Ruhry przejmują pod swą kontrolę 
przemysł Lotaryngii. Inaczej jest w obozie zdraj· 
ców narodu francuskiego . Ich organ. „Le Monde" 
nie kryje obaw prt~d trudnościami, na jakie mo­
że natrafić we francu~kim Zgromadzeniu Narodo· 
wym ratyfikacja planu, którego podpisanie przez 
Schumana dziennik francuski „Ce Soir" nazwał 
,,jednym z najsmutniejszych aktów historii Fran· 
cjl". 

DULLES MONTUJE 

Podczas gdy w Europie zachodniej imperialiści 
amerykańscy całą uwagę poświęcają galwanizo· 
waniu cuchnącego lrnpa hi tleryzrou, na Dalekim 
W!lchodzie oddają si~ oni podobnym zaieciom w 
~to5u11ku do imperializmu japońskiego. Tam akcja 
ta odbywa się pod nazwą paktu Pacyfiku. 

Montowanie te~o nowe~o bloku woj>ennego po­
wierzone zostało t. zw. „wędrującemu ambasaclo­
towi" imperializmu amerykańskiego, John Fosler 
Dulle~owi. Obje~dia ort stolice Japonii, Filipin 
Australii i Nowei Zelandii. Chce on jak najszyb· 
ciej doprowadzić do zawarcia separatystycznego 
traktatu pokojowego z Japonią, a następnie do 
zawarcia między zależnymi od USA rządami kra· 
iów Dalekiego WRchodu nowego paktu agresji. 
Innymi słowy'1 coś w rodzaju paktu atlantyckiefo 
dla krajów· Pacyfiku. T tu rolę żandarma i !łłó · 
wnego agentn amerykań11kiego przeznacza się z;i· 
prawionym w a~resii sojusznikom Hitlera - mili· 
tarystom japońskim. 

BOJĄ SIĘ POROZ MmNIA 
A lymcaasem w Paryiu dobiega końca 7 ty· 

dzień obrad zastępców ministrów sp:-aw zagra-

nicz:nych nad ułożeniem porządku obrad dla pro­
jektowanej konferencji czterech ministrów. Dele­
gaci mocarstw zachodnich kluczą i lawirują, przed· 
stawiają projekty i kontrprojekty, które między 
sobą różnię się- li tylko sformułowaniami, a nigdy 
treścią. W każdej z tych propozycji 11prawy nai­
istotniejaze - redukcf• zbrojeń czterech mocarstw 
i dentilltaryz:acja Niemiec - spychane są przez 
nich syitematycznie na daluy plan. 

To kluczenie i lawirowanie delegatów mo­
cantw zachodnich zestawione z amerykańską po­
lityką faktów dc3konan1'ch, polityką agresji sta­
nowi doskonałą ilustracje oświadczenia amerykaó­
skiej!o doradcy Departamentu Stanu,· John Coo· 
pera:„,Rząd USA nie mote w chwili obecnej ze 
względów wewnętrzno•politycznycb dopuścić do 
testo. by wciątlnjęto j,!o do rokowań, które mody· 
by doprowadzić do poprawy stosunków z ZSRR". 

Nie trudno domyśleć się, iakie to wzglęqy ma 
na my~li amerykański podże~ac7. wojenny. Chod7.i 
po prostu o rozniecanie histerii wojennej, chodzi 
o nowe kredyty dla forsownych zbrojeń . Porozu­
mienie z ZSRR jest w zrozumieniu amerykańskich· 
podpalaczy świata wrecz katastr.ofalne. 

NARODY SPORZĄDZĄ BILANS 

ZblU:a się 1 Maj. Będzie to dzieli, w którym 
bojownicy o pokój i postęp w91ystkich krai6w -
od Atlan-tyku do Pacyfiku - dokonają pod prze­
wodem klasy robotfJiczej pr:r.ed,ladu sił, nr:r.et!ladu 
swych osiąl!nięć, dokonają bilansu walki. jaką 
toczą przeciwko garstce podpalac1:y świa~a. Wspa· 
ni•ły sukces narodu radzieckie)to stanowi czoło· 
wa pozycję tego bilansn. 

Wspaniałe zóbowiązania produkcyjne, ktc$rymi 
narody Związku Radzieck{efo i krafów demokracji 
ludowej Europy i Azji cz:czą swoje święto, stano· 
wię materialną podstawę dla miłłonów podpls6w, 
które J11i diiś w r6żo.ych krajach świata widnieją 
pod Apelem o Pakt Poko.iu między pl4cfu wiel· 
kimi mocarstwami. tr. 

Lotnik rugosłow;ański 
szuka łlz~· lu 

na terytorium Węgier 
BUDAPESZT (PAP). - Jak po­

d.aje Węgierska Agencja Telegra­
ficzna, w dniu 18 kwietnia na je­
dnym z lotnisk. węgierskich IN po• 
bliżu Budapesztu wyhjdował samo­
lot jugosłowiański typu „Trojka"• 
prowadzony przez 20~letniego in• 
struktora jugosłowiańskiego l'JtniO• 
twa sportowego - Alie Ha.łnalovt• 
cza. • 

Rajnalovicz zwrócił się do władz 
węgierskich z 1>rośbą o udzlelenłe 
mu azylu jako emigrantowi poił• 
tyeznemu. łłajna \ovirż podał wiele 
faktów, świadczą<'Yćh o coraz bar­
dziej wzmagającym się terrorze fa­
szystowskiej kliki Tito pneclwke 
patriotom jugosłowiańskim. 
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• ZYCIE PARTII ----Zapomniana "romada 
Tuw. Szymon Stypa, sołtys gro· 

mady Chełmo w pow. radom­
szcrnńskim, wyszedł na drogę i z 
zakłopotaniem patl•zył na pola, cią­
gn..,ce się poza zabudowa.niami wsi. 
rTa twarzy jego maluje się zmar· 
twienie. Powoduje je troska o po­
myślny przebieg siewów \viosen· 
nycłt. Ale jakoś nie udaje · mu się 
wplynfłć na przyśpieszenie zakoń­
czenia siewów Za dużo ma cięża­
rów na swych barkach. Jest sołty­
sem, sekretarzem gromadzkiej or­
ganizacji partyjnej, pełni również 
wiele innych funkcji. Ze względu 
na piastowanie tych stanowisk jest 
osobiście i wyłącz·nie odpowiedzial 
tlY za przebieg siewów na terenie 
gromady. 

- Chciałbym, by wszystko szło 
dobrze - oświadcza tow. Stypa -
ale jakoś nie mogę tego dopiąć. 

Rzeczywiście, nie udaje mu się 
pokie1·ować należycie akcją. siewną. 
Odbywa się ona tak, jak to działo 
się ki.łka. a nawet kilkatiaście lat 
temu. Przebiega w Zółwim tempie. 
5 bm niektórzy chłopi rozpoczęli 
roboty w polu, inni pracują z priel'· 
wami, a wielu do dnia 14 bm. nie 
przystąpiło jeszcze w ogóle do prac 
polnych. Nie oznacza to bynaj­
mniej, że nie doceniajlł doniosłoś­
ci wczesnego siewu. Po prostu dla• 
tego, że nie mają koni ani odpo­
wiednich mas:iJyn rolniczych. Z tych 
właśnie powodów nie rozpoczęła 
siewów wdowa Maria Stelmasz· 
czyk, właścicielka 7-hektarowego 
r osuodarstwa. 

do formy wynagrodzenia o­
świadcza on, nie wnikając w to, 
że przy takiej „zgodzie" jedni się 
bogacą, a inni coraz bardziej ubo­
zeją i uzależniaj, się od bognczy, 

Powszechnie wiadome jest, że 
siewnikiem zasiewa 11ię lepiej i 
szybciej, że wyahodzi przy tym 
mniej ziarna, a plony są obfitsze 
Jednak nie wiedzą o tym jeszcze 
chtopi gi:omady Chelmo. Za.mówlll 
co prawda siewnik. Przychodzono z 
SOM-u i namawiano, więc dla. świę· 
tego spokoju podpisali umowę na 
wypozyczenie siewnika. Zgodnie z 
umową siewnik ten został dostar· 
czony gromadzie w odpowiednim 
czasie. Cóż, kiedy siewnik stoi o­
becnie bezczynnie na podwórzu soł­
tysa, a chłopi jak niegdyś siali rę­
cznie, tak siej!ł w ten sposób i te· 
raz. 

Str.~ 

Święto I-Majowe wzmocni jedność 
internacjonalizmu • patriotyzmu • I 

Starą jak śv,riięto 1-Majowe, starą 
jak licząca już 62 lata rewolucyjna 
tradycja tego święta jeśt prawda o 
tym. że dzień 1 Maja, w którym 
klasa robotnicza wsrzystkich nairo­
dów manifestuje swoje dążenie do 
silnej, wolnej, suwerenaiej ojczy:i.ny 
socjalistymnej jest zarazem 
dniem międzynarodo,vej solidarno­
ści mas pracujiteycb całero świata. 

panowywały w ciągu pokoleń mc».at I Toteż robotnik, chłop i inteligent I obecnie w spesób coraz bud.ziej wł· 
dziesiątków milionów obywai!:eld ·na• polski, komun.ista palsk!i, składając docztl9 dla milionów w jednolitą. 
Mego kraju i utwierdżały w ten nierari życie w ofie:rz.e ojciyźr\ie i 
sposób władzę bur~uazji w narod~e. ćeyniąc tó rz najgłębszej miłoścl do qodną treść pa.tnotyczną i naro· 
PomagaH wydaitnie w tym we- narodu, do kraju, do jego ziemi, do d.<aw\· 
le prawicowd wodzO'Wle 1?PS, z.a- jego mowy i kultury, klął jedno- [ ()bllE!lr'WUjemy obOlk tego, ie co­
szczepi.a\iąc nacjonalizm, ni!enawiść cześnie i nienawidził burżuazję za raz powsa:echrrlejszą stadt'! $ę rów­
do ZSRR. niewiarę we własne siły i to, ze ojczyznę naszą prcr.eks'l.tałclła nież w n.a;i·odz.ie i;wiadomość ko· 
inne burżuarzyjne idee na grunt ro- w „ojczyznę" w~ysku I psiego ży-
botniczy i chłópskl. Bez tego po- oia dla CiZłowiek-a pracy. nieeznoici M.~lejszego wiązania 

Swtęto 1-Majo\ve jest najbard7Jiel 
obrazowym i popularnym wyrazem 
proletarlack:iego-. internacjonailizmu i 
gł~bok.iego patriotyzmu klasy ro­
bcrtnliC!lej. 

WSl!'.eehnego, oiągłego, celowo kii.ero- mszych llPr&W wewnęłnln3•cb z WY· 
wanego procesu pnr.esąar.a.niiia bur- * • * zwołeń~ walk, ludów na całym 
ru~yjnej ideologi1 w masy natodu, ńvlecłe, zrozumienie, że to wiąza,nie 
nie byłoby polskiego narodu bur - DO.iście do władzy klasy robotni- spl'&w DN'-Ołłt>'"""' i m'-_dz•nn<>rodo• 
żull2yjnego. czej w r. 1944 toopoczęło nowy okres -J "' J~ 

w dz:.iejiłch narodu polskiego - wyc.h jest warunkiem naszego ro:&• 
okres przek11ztałc&nia narodu bur- woJu i u.nema, ja.ko niepodległe• Po VI jednak Plenum KC PZPR, 

kiedy towarzysz Bierut podsuino­ * • • 
wa~ Wyn.i!ki prtemiM Jalde się u Polska kl&sa robot~a i jej H­
nas dokonały i na tej podstawie wy~ wcrlucyjna awangarda, która swoje 
j.aśnił partH i narodowi, 1..e sbajemy dąten1a wyz\V'Olt!ńeze opierała o 
się narodem socja•llsty~nym, jed- marksistowsko - lenń.nOW&kl\ naiUkę, 
nosć internaejonalizmu I patrioifz- śwfatopogląd, filozotlę i m(J(rafoość, 
mu &wlęta pierwszomajowego sta- nie mogła nte 1.)0djąć walki t ide<>­
nęŁa prned nami w pełniejszym nHi logicmiymi W'Pływami polsldej ·bur­
dotychczas świetle, stała się bal'- tuaziji1 nie 1nogła ni~ prteeiW&tłl'wlć 
~ej konkretna 1 wldoczna dla na- oS'l.ustwu jej ~kł.Ąma.nych, nrekomo 
rodu. narodowych fraz.esów1 prawdy swo-

Jeśli powt-a.damy, że praed 1944 ro~ ich otiatnych irni.a·głlń o soc.taltzm, 
klem byliśmy narodem burżuazyj· to jest o rze~yw1ste oł6lno • naro­
nym, to w tym stwietd.zenliu mieści ćlcnve I patriotyczne intel't!111:f narodu 
slę nie tylko faikt. •źe burżu~ja pol- polsk1e10. 6 bre.~1'8iwo ~ ludłmi 
ska stała wówczas u Włlldriy, że by- pracy na całym śwłe'1ie, „ 117Jbler;ól• 
la politycmnde i gospodairozo kla!ą łUe ·te 'PJWYvł~k!ł kl• tobcnni01J­
panujllcą, ałe mieśe!l się również i ZSRR. 

:iua&yjnero w naród socJalhłycmy. 
Oznacrza on, ten okres. dolrony• 

wanie się polityamych, gos.podar­
czych. ideol~cz.nych i kultuvailnych 
Ptteobrażeń. które w procesiie Walki 
o dalszą likwidację elementów ka­
pita.lliltycznych doprowadrzą do po­
wstania polskiego społeczeństwu so­
cjolistycmcgo, bez splTlecz.nośc:i in­
teresów i watlk.i klasowej. całkowicie 
jednolitego pod wv.ględem moralno -
poUtycmyrn. 

W toku tych pmeobrażeń obser­
wujemy, jak wielooniilionowe masy 
narodu naszego UćZą ~ę corari le· 
mej w:ląz.ać w życiu cod2Jiennym 
dwa momenty, 

10 pańsfłwa. 
Wiele jeet faktów w naszym ży­

ciu, które potwJerdzaiją ten procet. 
Sw:Ladcizy o nrl.m powszec1ma w ma­
sach śwliadom.osć. że obronimy po­
kój pr!ti(!d zaclllialllnośolą amerykań· 

sltich agreSOl'Ów, tylko łącząc pa• 
tri~ wysiłek narodu nad reaU­
sao.ią Pinu 6-łetuiego z wa.lk~ o 
pokój ttełek milionów lud.zł kuli 
ziemskiej. Św.iGd<:zy o tym co.rari po­
WS2'.ee:hn.iejsze w masach zrozumie· 
nie pnodująeej roli ZSłlR w wyty. 

Wprowadzenie w życie planu po­
mocr sąsiedzkiej przysparza sołty­
I OWl tow. Stypie najwiecej trud­
ności. Obowiązani do udzielania po• 
mocy sę,siedzkiej chcą swiadczl•ć, 
ale na !ltarych odwiecznych zasa­
dach. które całkowicil! uzftleżnin!y 
biedotę i średniaków od bogaczy. 
Ignacy Kłosinski. kt6ry juź na 
swych gruntach zasiał zb!>:!:a kłoM­
we, a obecnie sadzi ilenmiak!, ka­
tegorycznie odm6wił udzielenia. za· 
odptatą pomocy 60~Jettliej wdowie, 
Marli Stelnia11zczyk, Owszen'l, zgo­
dm!ł 11!~ to uozynić, ale tylko za od­
robek. Spt>łniła.by ona jego żąda­
nie, leci podeszły jej wiek na to 
ttie p<izwalit. lnni chętnie zgadżają 
się na odrobek, bo i cóż im zresz· 
t!ł pozostało! Odrzucą ten waru· 
nek . to ziemia ich !)<>zost1tnie odło-
1ieni. 

Dlaczegóż zatem akcja siewna w 
gromadzie Chełmo nie przebiega 
jak należy? Czy winny jest temu 
wyłącznie tow. Stypa, jako sekre­
tarz gromadzkiej organizacji par· 
tyjnej i sołtys w jednej osobie? 
Nie. winę za ten niepożądany stan 
rzeczy ponoszą przede wszystkim 
- Gminna Rada Narodowa i Ko· 
mitet Gminny w Masłowicach. Nikt 
z GRN nie przybył do gromady, 
aby wyjaśnić chłopom znaczenie 
siewu i·zędowego, wytłumaczyć hn 
- co daje małorolnym chłopom 
dekret o pomocy sąsiedzkiej i jaki 
jest jego polityczny sens. Od chwi· 
li rozpoczęcia siewów nikt z GRN 
nie zjawił się, aby skontrolować 
ich przebieg l pośpieszyć z pom,o· 
cą, <!hoćby w tak Vl•ażnej sprawie, 
jak realizacja planu pomocy są­
siedzkiej. 

Organizacja partyjn11 w irrcma­
dzie Chełmo posiada 7 członków. 
Jest to dostatecznie liczebna orga· 
nizacja. aby stl\ć się kitlrownikiem 
i gospodarzem gromady i na pew· 
no wypełniłaby rolę, gdyby Komi· 
tet Gtrtinny w Masłowicach po-
016gł towarzyszom z Chełma, g·dy• 
by im wytłumaezył, jakle zadania 
postawiła przed nimi pal'tia, gdy• 
by postarał si~ o podniesienie ich 
póziomu ideologicznego. Towany­
sze z Chehna nie przeohodzili do· 
tychczas żadnego szkolenia ideolo­

g1cznego. Zebi:ania gromadzkiej 
organizacji partyjnej nie odbywa­
j4 11ię prawie wcale. Tow. Stypa 
nie pa.mięta, czy oatatnio ktoś z 
Komitetu Grninnego odwiedził ~ro· 
mad~. Komitet Gminny pozostawił 
organizacji: partyjną w Chełmie 
bez opieki i pomocy. 

drug.i fakt. że n~rz.ucając swoją W te.l walce klasa robotnicza rz 
ideologiq &połeci.et\stwu polskiemu, KPP a następnie z PPlł. na czele 

' 

burżuazja czyniła pITLeri to i ldee musiała demask<>WM zdra<lmecką 
swoje pam.tjącymi. treść, którą burru:lllja polska zatrt.1-

Klasowa ideologia burżua7.ji, jej wała takiie śwdęte dla milionów sło­
zasady moralności. jej światopogl•d, I wa jak: naród. oJczY'Dti, Jlłepodle-
filozofia, jej nauka. estetyka itp. o- rłość. 

Obserwujemy, źe sz~g e.a~adtlli­
~Y'Ch J)<)'jąć, takich jak klasa roboi­
nieza, lud, naród, ojczyzna, nle­
podle1łość, socjalizm, które burżua­
l!Jja ~tarała si~ ongti.ś skłócić w na• 
szej s~e.domośoi, praeci:wst.aiwić je­
dno drugiemu - i trzeba &twierdzić 
że c:i:ęsto nie bez skutku - wląie się 

czanlu dróg rorxwoju naszemu na• 
rodowi i całej ludzkości oraz wzra­
sta.Jąca miłoś6 i s!tacunek milionów 
4orosłyłh, młodDeiy I dzieci w na­
szym kraia do Zwi~uu Radzieckie• 
go I lowarzyna Stalina. Swiadczy o 
tym -ooraz pdwsrlechniejsza w naro­
dzie sympetia. dla krajów demokr&• 
cji ludow~ i NRD oraz pogłębiają· 
ca sit: Wiara . w niemiec:k11r klasę ro• 
botniczl\, w sizcrzerość jej dążeń do 
poko].owego i przyja~nego wsip6Uy­
Cla m nami. śwfadczy o tym n.aua 
gor..- a)'mP&tia dla wymwOtla\ct:ej 
walki narodu koreańskiego, żywy 
oddźwięk polskiej opinii publicznej 
na lMaMn~e N&grody Pokoju, 
ostry proteeł e>ołecseńsłwa polskie­
go J>neciWko zamknięciu pn.ez rząd 
Queutllę•a bł · r Swiat.owej Rady Po­
kcdu I _.er !nnyth faktów. Odrobek " gromadzie Chełmo 

jest uważany jeszcze dzisiaj za 
normalne zjawisko. „Tak było pr~e­
eie~ od dziesi.ątkcrw l:tt, więc dla­
czego dzisiaj ma być inaczej?" -
słyszy się głosy. Nawet sołtys 

t<?w Stypa ,jest r6wnieź tego zda­
li!•. 

- Najlepiej będzie, gdy się chło• 
pi łlarrl\ m\~zy 11obl\ pogod-i\, co 

1 to właśnie stanowi główną 
przyczynę tego. że siewy wiosen­
ne w gromadzie nie pi•zebfegają 
tak, jak nalezy. 

k, J). 

Narada aktywistów pokoju 
w dtliu WCl!Ol'QjSZYm odbyła się 

ogólnoł6dzkll narada aktywu o­
b1•onców pokoju. w naradzie tej 
wzięli udział przedstawiciele dziel­
nicowych, blokbwych I zakłado­
wych komitetów obrońców pokoju o­
raz przedstawiciele jwlata pro.cy. 

Obradom przewodniczyła członek 

Pretydium .Rady 'Natodowej m. 
Łodzi tow. Mikołajczykowa. Do 
prezydium zostali. powołani: przed­
stawiciel Komitetu Łódzkiego PZPR 
tow. Dobrowolski, ptzedstawicitll 
Polskiego Komltetu Obrońców Po­
koju, poseł tow. Kowalczyk, . prot. 
RapptłpQrt, d,r. Raciążek, ksłąd,.; Ol• 
szewski ora.ż przodównky pracy i 

aktYWiśoi komitetów obroi\ców po- n~ do dyspozycji Swiatowej Rady 
koju. Pokoju. 

Po wygłoszonym prr.ez tow. Wek· W d;Yskusji, jaka wrWiążała sit, 
slera. referacie pólltj.<cznyrn, oma• zabierali ałós liczni mo\vcy. 
wfa.il\ćYi'l1 sytuacj~ mlfłdeyńatódo- Członek Polskiego Komitetu o­
wą, przedstawiciel tódzldego .Ko- brońców Pokojuj pr:todownica pra­
mitetu Obroń06w Pokoju ob. Tut- CY Zakładów im. Stalina tow. Au· 
kiewicz wygłosił refer•t, poświę<:o- 1usłJnlak oświadl'!zyła, te nle za. 
ny s'(>rawom orxahłżacyjnym. .,, braknie 1ło11u &bi Jednegó Włóknia­
Z:\ViqZkU z majl\CYtn si~ odbyć w tża • Plebillc1cie Pokoju. Prof. 

llappapott w imieniu prawników 
maju Plebilcyt~tn Pokoju - wska• łódzkich zapewnia, ie prawnicy sta„ 
zał on - należy wzbo1aoić do- jlł do czynnej walki o pokój. 
tychczasowe formy pt'acy komlte- Ksląd:z Olsz~wski wskazttł, że w 
tów óbronc6w ~okoju. W ż'Wil\~ku akcji na rzecz obrony pokoju win­
z tym poważne zadania atają przed no bra~ udział duchowieństwo 

katolickie. - Walka o pokój bo­
kotnit:etarni dtl«ilntcow.yml i bloko- wfem - podkreślił ksiądz Olszew-

Szerzej wCiągnąć akt~'W pa rtyjny 
do walki o . utrwalenie osi-gnh:ć w ZPB im. Marchlewskiego 

I 

wyttii 01'llż zlkładowYmt. Kol'llltet)r Ski ;... jest obowiazkiem każdego 
dzielrUcotve winny zwołac plenarne katollkll. Następnie wypowiadali 
posietlzenia w celu oceny dotycb'- się przedstawiciele artystów, llte-

tatów, mlodzteży szkolnej I akade„ 
czasowej pracy oraz mtktywuienia mickiej, nauc~yclelstwa i komite-
komitetów blokowych. Winny tłż Od- tów blokowych. Przedstawiciel blo­
bywac !lię od);lrawy i seminaria dla ku Nr. 294 rzucił hasło współza• 
prelegentów i a1itator6w pokoju. woclnictwa między blokami w akcji 

. 6 uśWiadamiania mieszkańców o 
Nalezy szeroko rożpropagowa znaczeniu Plebiscytu Pokoju. 

o~ prRdmajmvy, kiedy w sz~­
toltlm froncie narodowym, pod ha­
sl:aani BWiękśrz.eniia wydajności pracy 
i przedterminowego suewu pokoju 
- setki tysięcy ludzi w Polsce 
p?Tey'jmuje na siebie przedmajóWe 
robowi~; sam d!deń 1 Maja, 
krledy miliony ludu miast i wsi za­
, tnMllif@tują swoją wolę w.ailki o so• 
ojwnt, o Plan 6-letn!!, o utrzyma­
nie pOkojU na śwlećie - pogł~blą i 
wzmocnią jeszcze bairdtńej w świa• 

dom~cl narodu jedn~ć patl'iotyzmu 
i intemacjo.nalizmu. Kledy tow. Kur~awa podszedł do wycn Oirganfaaoji.i partyjnych, orga­

l'nów1„lcy, zapanowała rrleżw;yikła ci- u.~rtor6w gru.p, jak równiet towa­
tza. Wszyscy byli ciekawi usłyszećj r?.ysa:y na odpowledrzl.ailnyth &t1mo­
oo on powie I jak~ złozy satnokr~- wltikach w adminiśtrac,i~ ; o.r1anl.eia-
tykę. o.1ach masowych. 

Siedeln _god~in trwała ożywiona i ChM"-Skteryst;ycri:ny ,iest fakt, że 
torąca dyskbs,ia na konferencJl WY· 1 anu jeden spośród dyskutanitÓW nie 
borczej or11a11iza.cJI partyjnej w ZP'B tastanowlł się nad tym zasadniczym 
ln'i. l\larchlewskłeiro„ zagadnleniem, że wychowywać za-

P1'2c>Z cały len czas aaz.wisko .tow. łogę, wpajać w nią ducha socjaili­
Ku1·z11\V.Y - I sekretall'za komitetu I stycrz.nej dYscyp.Uny i organizac3i, 
~akład'owego~ nie schodziło z ust wp)ywać na meg spraw przedsię­
wielu uczestników dyskusji. Bito w b·iorstwa, nie może wyłącenie jeden 
iliego, jak w prrz.ysłowi'O'WY bęben. oołow.iek, lecz wTi.nien współpraco­
Bito za niewykonanie plainu przez wać w tym każdy CtZłonek partii, ca­
~ałogę za słabą pracę oddmałowych ta organirzacja partyjna. z toku dY· 
órga11iżacji pa:rtyjnych, orgain:izato- skusj1 można było wywnioskować, 
ów grup. za niedostateczny wuost że towiwzysze nlie docenm tego na­

rartii. W bezdUS7..IlóŚĆ, kumoterstwo l eżycie. 
i biurókratyzm admani~stracji oraz Jakie są źródłi tego niepomyślne-
ratly l:aktadowej. go objawu? 

Kai:dy z mówców stairał się wy- Załoga Zakładów im. Marcblew-
kQQ:ać. że winę za to wszystko pono- sk:iego wykonała 3-letni plal!l przed 
Si tow. Kumawa. terminem i z nadWy:iJką. Jednak ani 

Powoli, ba1·dzo powoli, jakby wa- planu pierwszego roku Sześciola,tki, 
tąc każde słowo, ro7JPOC1Zął swą sa- and też planu pierwszego kwa:rtału 
rńokrytykę tow. Kurnawa. Przyznał, b. r. nie wyilronano. 
że w wielu wypadkach, gdy zakła- 8ytuacla zmieniła się na. lepsze do­
tl.owi groziło niewyk0111ande planu, piero 'w kwietniu br„ kiedy za~ga 
usiłował sam „załatać d'lllun:y". Mło- we wazystkieh Odd:dałach produk­
dy, pełen zapału, rzucał się na cyjnycb przekrocżyla. za.planowt·ną 
wsrzystkie strony. Brał rzbyt dużo na wydajność od 2 do 9 proo. Sukces 
&we barki, wykonywał nieraz sam ten, nie notowany od wielu miesię­
riadania, wchodzące w z.akres obo- cy w tycb zakładach (ZRWdziięczać 
Wiązków członków egzekutywy, se- należy wielkiemu entuzja.zmowi 
kretm'zy oddriJiałowych organizacji. prZl\dek i ikaczy, którzy realizu ­
rady zakładowej_ Nie dawało to 1·e- jąc , zobowiązania pi.erwll'lomajowe 
tUlttl>tóW. znacznie przekracza.ją bazy lłtoduk• 

TC\\\I Kuraawa ws.karz,ał na przy- cyjne. • 
czyn,v tego, Mów.Ił er podejmowaniu w.płynęla na to równleż m. in. 
doskttnatych uchwał przeiz. egzeku- ltlmiana kierownictwa admindstra­
tywę, Pl"l..eZ dyrekcję. lecz brak kon- cyjnego j partyjnego Ale ten nie­
łroli wykonania podrywał katidą wątpliwie dodatni fakt z,rodzlł l1 

~drową. inlcJatywę. A konsekwencji wielu towa:rą.ysrzy pogląd. że powo-
2 tego nie \vyclągn<ięto. Za·jmując się dzenie lub uiłamanie planów pro­
drobnymi sprawami, ode potrafił dukcyjnych zależy od jednostki, ze 
skupić siły na głównym ogniwie i głównymi winowajcami byli: po­
u:.tawić pracę organizacji part~jnej pmedn.ia dyrekcja oraz sekretarz 
w ten sposób, by stała się ona na komitetu fabrycznego. Takie sitamo­
tererue fa.bryl.d rzeczywistym kie- wisko zndekształća zagadnienie, rza­
l'ownikiem poJ.itycrz.nym i gospodar- mazuje istotne niedodągnlęcda Ct'łej 
t0ym. egzekutywy i organirzacji ipru:tyjr..ej. 

Szczera i głęboka samokrytyka ZnaJarz.ło to wyra~ pod~s dyskusji; 
tow KUTMWy nasuwa pewne re- kiedy - to toWM"Zysze nle dostl"'lc­
flek s.ie. Z jednej sirony nlewłaści- gal:i własnych ~dedbań. 
wy styl jego pracy winien stać się - Nie ma już dawnego sekreta-
nauk ~1 dla Innych towalfz:yszy. n..a (tow. Kurrz,aw.a jest od kilku 
ż drugie.! eaś nie można pom.ll!ląć miesięcy słuchaczem łódzkiej szko­

lt.lilCll.entern t,Ych członków partii, ły partyjnej), więc można całą Winę 
lttórzy wespół z sekretarzem pono- zwalić na karb jego nieudolności. 
gzą oapowl~alność za całokształt Tak widocznie rozumowau t~airzy. 
pracy organ.iri:aoj1 partyjnej Doty- srze - cdonkowie egzekutywy ora~ 
czy to przede wszystkim cz.lonków coołowy aktyw. 
egzekutyw:Y. sekretarzy oddział~ Jest tó ajawlśko niepókóJące. Jak 

na.leżało <>'czekiweć, w ślad za sło­
wami ostrej kr3'1Yki pod adresem 
tow. KurzaWy, rozbrrt.miały samo­

zbiórkę ullcirt- w dniu l·Maja, z I Dyskusj~ podsumt>wał tow. Ko-
kt6rej flihdusze ~o&tm4 prz@kaza- walczyk. (g) JERZY NAWROT. 

uspokajające nu.tki. Obecnie mamy------ ------------------------ --------------

E~e~yżt1~%l~t:~:~~~!~l:~~~rf J;~ Grn1·na Łaznów przynotowu1· e się do Swięta Al Ma1·a 
składają losy organi-iac·JI partyjn~j' 6 
i 23kła{]u p1·a.cy w ręce dwóch ludzi. 

Wprawdzie obecny I sekretarzi lto­
mitetu zakładowego. tów. Toma, Jest 
znany z energii, zapału i p1'2ed­
siębiorczoścl, lecz bez codziennej 
ąperatywnej pomocy każdego człoo­
ka partii. i on niie p~rzwycii:ży sam 
Jeden ogromnycb zaniedbań, po­
wstałych na skutek niedostatecznej 
aktywności wszystkich tow.a1rzysz,y. 

W gminie L~n6w tr:va.j' już in-1 ~i~zne zobowi.ążania po~ejmują I runku blokowego sposóbem gospo­
teneywne prtygotowil.Dia do uro- dtieci szkolne i nauczyc1elstwo. darczym. 
czyetego bbchodu l·Maja. Przed Szkoła ~rednia ~ Ro~icina.ch ogro: w.s~yscy kolejarze służby ruchu 
kilku dhiami na naradzie przed- dzi pi:zed 1 MaJa bo1~ko szkolne i Rok1cmy przyśpieszą obrót wago. 

. .. , r . ·tr ZMP- Rad podworko oraz zalesi:- 2 ha odło. nów i usprawnią przewozy w 
·Ns~aWldc1e 1 j zPfCr hl, Li . K, b' t y gów. Nauczycielstwo z całej gminy akc3'i wiosenne3· przez nawiąza· 

aro owe ' " ' gi. o le PO- , b dz' d d tk o 2 "' . . . , . pracowac ę ie o a ow „o. me bhsk1egv kontaktu z gmin-

To samo tyozy się noweg-0 dy­
rektora, tow. Nowaka, który na 
dłużsrzą metę nie zdoła sam udźwi­
gnąć ciężaru zagadnlień natury pro­

wołano Komitet Obchodu_ 1 .Ma.Ja. dziny tygodniowo, aby polepszyć nymi spółdzielniami. 
W skład Komitetu weezli przed- wyniki nauczania i umożliwić jak Powyższe zobo · · -uż 

t . . 1" . , eh w"'""tw ... ·1 ..., . dz" . . wiązama są J 
s aw1c1e" n&Jszerszy ..... ~ u8:J ~pSZfł pro.wOCJ~ 1ee1 i mło· zrealizowane w 80 proc. w ślad 
społeczeństwa. dz1ezy do klas wyzszych. . . . . i t j . 

Kolejarze Rokicin .zobowiązali za or?amzacJami 1 • ns y~uc a~1 
Program uroczystości przewidu- się urządzić przed nasta.wnią kwie- podąża.Ją gospo~a:ze mdyw1dualm, dukcyjnej. 

* "' * je zorganizowanie &.kadeinii, po- tniki godzi·nach pozasłu.;.;bo- którzy naprawiaJą płoty, odna-
w Zakładach im. Marohlewskiego h du · b"""' · ·.:..i. ""'Y p rto · w ;r, . . . . . c o , za ...... „ 1 i..upr„„ 8 o weJ. wych. wiają budynki, upiększają wygląd 

~~szf:p~:. ~~,~~~ ~;k~~j~1:!~ W pochodzie wezml\ ~dział mie- Pracownicy bloku Czarnocin po- swych gospodarstw. 
plany, ®B.łoga realizuje rrobowiąza- 1 szkańcy gromad z gmin: Łaznów, stanowili odnowić wnętr2Je poste· St. Krakowiak 
nia. Ciosna i Mikołajów. Szczególnie 
D~hęły ~ddziałowe orgain!iżacje okazale wyst,pi 8półdZielnia pro· 

palftyJne, ktore dotyc~cżas nie w.y- dukcyjna ~ LA~owskiej Wóli. 
kazywały aktywUlOŚC!i. Pmystąpiły 
do pracy grupy pai·tyjne i agitato- Aby godnie ucżci6 ~więto Pra­
r'Ly, Organirz.acja partyjna powoli cy, zakłady pracy>, 8zkoły i rolhicy 
znajduje właściwe miejsce w zakła- podejmują liome iobowiąz8.nia 
dzie mobi-1.izując ciałogę do przela- . ,., · 
mywania trudności dQ izwycięslcie- Pracownicy uS w Rokicittach 
go wykonywania planów. podjęli nil.Stępując~ zobowiązania. 

Te osiągnięcla organizacji padyj- kierownik masarni, ob Szulc, od~ 
nej n:ie mogą mieć chall'-akt~'l.\l p~ze- śW.ieży warsztat masarski wraz 
tmjaJącego. Czołowym zadamerl1 . . . , 
kierownictwa organizac.it nowowy- z piwnicą. Praco'\\lmce Gos· 
braaiej egriekutywy winno być pody Ludowej zobowiązały się 
utrwalenie dotychczasowych do- we własn;Yn't . ża.ktesie wybielić 
brycb doświa.d~zeń, dzięki który:n kuchnię Gospody. Pracownicy za-
zakład dźwiga się oraz wypracowame • . . . . . 
daJszycb skutectinych form deiiała- opatxzema poetauow1li Jak na.J-
nia, opartych p:rtlede wsz,ystkim na sprawniej i jś.k najlliybc\ej roz­
zasadzie kolegialności w pracy. :na prowadzić do sklep6w towary z 
uak.tY't.'l'liend.u wsrz:Y11:tkiic:h cuónkow magazynu. Dział księgowości zo-
parti'i, DQ W!Zlllocnuen!'.Lu dołowych . . , . 
ogniw oi·ganizacjt No'We władze bowiązał 1J1~ uporzą,dkowac ks1ę-
party jine ZP.B im. Malrehlew*ie.go gowość. 
winny pamiętać o tym. że funda- Prezydiutn Gmihnej Rady Nato-
mentem istota bolszewickiego stylu dow · k ..,. C . 

1 kierownictwa jegt Olobllta odpot; ie- . eJ wy ona w , ~yn1e - Ma: 
dzialność 1 kontro.la wykonania. JO"Wym 150 tntr. drogi, Sółtys1 
u~yni to pr~ę organdzacji putyj- przeprowadzili rejHtra.cj(! ludno· 
nej żywą. konkretną, opereJtywną, a śef 2 dni przed terntinem. 
pJ:Ude wszy11tkim uaktywni w81Zyst• p , . . . . . 
kich lej C!Lłonków, cnłą r.ałogę, kt6· • racownicy poczty posta.n.owili, 
rs cl\lubn1e wypełma<i b~me awe ze plan prenuMeraty czuopism 
zadania. \\'Ykonają w 101 proc. i zwięksZfł 

Ad. aprzedaż kii14telt ó 10 procent. 

I 

Skup ziemniaków w pow. sieradzkim 
Plan gkupu ziemniaków w po· I pów, w celu jak najszybszego zre. 

wiecie sieradzkim wykonano do alizowania planu skupu ziemnia. 
dnia. 19 kwietnia 1951 roktr w 60,5 ków. 
proc. Wladyslaw Cichowicz 
P~odujące miejsce utyskała gm. 

Krokocice, która wykonała plan 
w 197 proc. Za nią kroczy gm. 
Szadek ze 14 7 proc., Brąszewice -
107 proc. oraz Wierzchy - 70 

D o walk.I 
ze słodyszkmm - rzepakowcem 

proc. Stacja Ochrony Roślin podaje do 
Najgorzej wywiązują się gminy: wiadomości że na terenie powia· 

Bogumiłów oraz MaJ'aczewice, któ- t#w· Ł k Ł · Ł o . as , ow1cz, ęczyca, 

re wykonały swój plan do chwili Łódź, Sieradz i Wieluń oraz na 
obecnej zaledwie w 10 proc. Nie 
lepiej przedstawia się sprawa sku... terenie miasta Łodzi, na rzepa• 
pu ziemniaków w gm. Rossoszyca kach ozhnycb pojawił się słody· 
i Wojsławice, które wykonały plan szek l'zepakowlec, w ilości wyma· 
W około 30 proc. gającej natychmiastowego przy-

Winę za to ponoezą terenowe atąpienia do zwalczania dostępny-
gtni:nne rady narodowe, organiza- h 
cje partyjne i gminne spółdzielnie, mi środkami c emicznymi ochro-
któ):'e nie doceniają, wagi zairticjo· ny roślin i lepowymi. 
wanego :przez pracowników PZGS Srodki do zwalczania szkodnika 
wsp6lzawodnictwa. można nabyć w każdej gminnej 

Nalefy przeprowa.dzi6 szeroką sp6łdzielni „Samopomoc Chłop• 
akcjo u6wia.damiającll wśród chłow tka". 
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Sylwetki naszych 
reprezentantów 

na Wyścig Pokoju 

Władysław Kłąbiński (,,Gwar-
dia") - lat 26, ślusarz, reemigrant 
s Francji. 

W Wyścigu Pokoju startował je­
den raz w 1950 r . Wyścigu nłe ukoń­
czył. 

Kłąbiński, to duży talent. Jest on 
doskonałym taktykiem, posiada du­
żą wytrzymałośó i je.st bardzo szyb-
ki. . 

51-letni robotnik 
zdobył . normę na S PO 
W dniu wczorajszym odbył się 

dalszy ciąg Biegów Narodowych 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz". 
Ogółem startowało 1363 zawodni­
ków. w tym 343 kobiety. Normy na 
SPO uzyskało 1.021 osób, w tym 278 
kobiet. Na stadionie przy ul. Kiliń­
skiego 188 startował 51-letni pra­
cownik ZPW im. Niedzielskiego, 
Adler, który uzyskał normę na 
SPO. Adler zapewnił, że będzie 
pTopagował odznakę SPO wśród za· 
łogi fabrycznej, w której pracuje, 
a sam odbędzie również wszystkie 
pr ól>y obowiązują.ce na odznakę. 
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Zrzeszenie Sportowe „Włókniarz" 
wYłoniłO nowych mistrzów w boksie 

Po dwóch długich wieczorach, 
wczoraj zakończyły się w południe 
centraln4:1 indywidualne mistrzostwa 
bpkserskie Zrzeszenia Sportowego 
„W~6kniarz". w· ciągu piątku, sobo­
ty i niedzieli na rin~ hali „Włók­
niarza" na Widzewie walczyło 60 
pięściarzy reprezentujących 6 okrę­
gów Polski. Niestety, mistrzostwa 
nie stały na zbyt wysokim poziomie. 
Większość zawodników wykazała 
stosunkowo słabe wyszkolenie tech­
niczne, k tóre starali się nadrobić 
ambicją i wielkim zapałem do walki. 

Przed rozpoczęciem wczorajszych 
walk finałowych dłuższy czas spę­
dziliśmy w szatni zawodników na 
rozmowie z popularnymi trenerami 
Garnearkiem i Cegielskim. Obaj ci 
koneserzy sportu pięści·arskiego 
stwierdzają zg-0dnie, że w porówna­
niu z pierwszymi mistrz-ostwami, 
które odbyły się dwa lata temu, o· 
becne mistrzostwa wykazały pewną 
poprawę jeśli chodzi o poziom spor­
towy, samą organizację zawodów i 
liczbę startujących. Mistrzostwa u­
dowodniły ponadto, że u włókniarzy 
w sporcie pięścia1·skim najsilniej­
szym ośrodkiem jest nadal Łódź. 

Z zawodników zamiejsoowych tre­
ner om naszym najlepiej podobali się: 
.w wadze koguciej Cezaś (Kalisz) , 
Veseli (P abianice) , w wadze lekkiej 
Pasławski (Kraków) i w wadze lek-

W wadze muszej mistrzostwo zdo­
był Różycki (Łódź) , zwyciężając 
zdecydowanie Niclera (Dzierżoniów), 
który wykazał dużo odporności na 
ciosy. 

W wadze koguciej mistrzem zo· 
stał Weseli (Pabianice), masakrując 
w drugiej rundzie Jędrychowskiego 
(Brzeg) krótkimi „swingami", bity­
mi z obu rąk. 

W wadze piórkowej mistr-zostwo 
zdobył Szaliński (Łódź) zwyciężając 
nieczysto walczącego Opałę (Głuszy­
ce), który po trzech napomnieniach 
(2 w drugiej rundzie i jedno w trze 
ciej) został -zdyskwalifikowany przez 
sędziego. 

W wadze lekkiej tytuł mistrza 
zdobył dobrze zapowiadający się Pa­
sławski (Kraków) zwyciężając po 
dość ładnej walce Szydłowskiego 
(Brzeg). W pierwszej rundzie Pa­
sławski zademonstrował bardzo ład­
ne uniki i serię ciosów w górne i 
dolne partie przeciwnika. W drugiej 
rundzie bardzo wytrzymały i ambit­
ny Szydłowski dochodził już częś­
ciej do głosu 1 Pasławski począł już 
częściej przyjmować jego ciosy. W 
trzeciej rundzie stroną atakującą był 
Szydłowski, jednak lepsze krycie i 
celniejszy cios przyniosły ostateczne 
zwycięstwo krakowianinowi. 

W wadze lekko-półśredniej tytuł 
mistrza zdobył ścigała (Kalisz) zwy-

ciężając po nieciekawej walce Kuła· I (Brzeg) mieli stanowczo za mało po-
kowskiego (Białystok). jęcia o boksie. 

W wadze półśredniej mistrzem W wadze ciężkiej Jaskóła (Łódź) 
został Kaliński (Bielawa) zwycięża- nie dał się zdetronizować Mańce 
jąc łodzianina Stanikowskiego. (Kalisz). Kaliszanin został zdyskwa­

W wadze lekkośredniej mistrzo· lifikowany już w II rundzie za bicie 
stwo zdobył Nagajski (Łódź) zwy• głową. 
ciężając łodzianina Szczepockiego. Tak zak-0ńczyły się 3-dniowe mi-

W wadze średniej mistrzem zo- strzostwa ZS „Włókniarz". Chcieli-
stal Tomczyk (Kalisz) zwyciężając byśmy, aby następne stały na wyż. 
przez techniczne k . o. w II rundzie szym poziomie i wykazały postęp na-
bardzo prymitywnego Bartosiaka szego pięściarstwa, w którym mamy 
(Łódź). I ambicję prześcignięcia wielu państw 

W wadze półciężkiej mistrza nie I Europy, Na razie jednak drogę do 
wyłoniono, gdyż · obaj przeciwnicy tego l)lamy zdaje się dość jeszcze da-
Modłasik (Bielawa) i Windek leką. (Kr) 

Ponad 30 tys i ęcy o sób 
· startowało w. woiewódzłwie łódzkim 

w tegorocznych Biegach Narodowych 
W dniu wczorajszym w województwie łódzkim startowało w 

Biegach Narodowych 6.918 osób, w tym 2.617 kobiet. Normy na SPO 
zdobyło 4.833 osoby , w tym kobiet 1.904. 

Łącznie w Biegach Narodowych startowało w tym roku. 'w wo­
jewództwie łódzkim 30.104 osób, w tym kobiet 10.306. Normy zdo­
był-0 23.886 osób, w tym kobiet 7..963. 

W porównaniu z rokiem ubiegłym liczba startujących w Bie­
gach Narodowych wzrosła w województwie łód.zkim o 32 procent. 

k~~r~;~:~i~':i~~l~żfr~~~~!;)~ce- G d I " (W ) k ł w· d " 3 1 (0 0) 
~if ;J~~:~~i~2~J,~~~~~h ~~i "o"~~~ , I ~••1kim „,.~,~~.~!!„. E ~; ~~.3 !~. J~ ~~'~•~o L .. _: ~1-
dz lekkn·e' > w kitóa,noe'."'1csieotk;'1. w1. - , waniem zawody piłkarskie o mi - załama-li stlę, a do głosu p.rzyszła ku solistów. Cichocki ;prawie że nie 

e .r• r J P a 1 s ę · · · · d. " h 'ka kt · · · · "-'-ł b · '-· pil d b Pasławski (Kraków) _ Szydłow- str:rostw.o drugleJ lig.i „Gwar 1a tec ni , w oreJ przewagę pOSJ.a- 1sw..,.. na OlSt\.a, nowany o me 
ski (Brz:g). Do ciekawszych należa-1· (War~wa) -. „Widzew" . za.koń- dała „.GWlłl'~"· W_ 13 rrW;;· ~ ~a·t;tl przez tyły łodrz.ian. Oc~mański Vf!­
ła również walka w wadze koguciej cz~ł~ się zasłuzonym zwye1~wem na za~odiniku „':V1dzewa W1e1m- padł słab-0. Cały, ~espół grał n~e­
pomiędzy Veselim (Pabianice) i Ję- g~c1 w s~osunku 3:1 (0:0). P1erw~e ki:, t_enze rmwo-dn'ik rzut kiarny rza- zwykle ?stro, całlkiem eiresrz;tą me­
drychowskim (Brzeg) , no i w wadze mm1;1ty nie \\ISlkarzyw~y ~a pora~kę ~enił w_. h~oco"'-'."ą ba:·amkę. W 10 potrzebnne. 
muszej pomiędzy Różyckim (Łódź) łodzian._ a wrę~ przec1w1~.1Je spodrzJie- nunurt P?im:t~u mow rzustał sfa~fo- Łodzi:ani.e nadł~szą swą J'.in1ę m:ie­
i Niclerem (Dzierżoniów), w_ano się zwyicnęstwia „Wli.dzewa'.'· - wany Waernik; tym.razem zam'!a&t li w pomocy, w kiórej najlepiej 

ar 

Zwycięstwo naszych 
piłkarzy w NRD 
BERLIN. - W obecno8ci &.­

zydenta NRD Wilhelma Piec.ka, 
wicepremiera NRD Waltera Ulbrich­
ta, szefa polskiej misji dyplomatycz­
nej przy Radzie NRD ambasadora 
Jana Izydorczyka rozegrano w sobO­
tę, 21 bm. w Berlinie m ecz piłkarski 
między reprezentacją polskich· zwi!łs­
ków zawodowych i zw. za.w. NRD 

Spotkanie zakończyło się zwycie· 
stwem Polaków 3:0. (1 :0). Bramki 
zdobyli: Anioła - 2, w 35 4 57 mi· 
nucie oraz Cieślik w 58 minucie. 

Toruniacy przegrywają 
W dniu wczorajszym odbył się to­

warzyski mecz koszykówki męskiej 
pomiędzy A-klasowym miejscowym 
,,Ogniwem" a zespołem II ligi „Ko­
lejarzem" z Torunia. Zwycięstwo od­
nieśli łodzianie 35:33 (16:7). 

Punkty dla „Ogniwa" zdobyli: 
Chmielewski 15, Kwapisz 8, Bedna· 
rowicz I 1, Bednarowicz II 2, Mazur 
6, Duda 1, Szczeciński 2. 

Dla „Kolejarza": Kucza 7, Stefa­
nowicz Zbigniew 2, Stefanowicz Lech 
4, Gliński 9, Pokora 10 i Wilczewski 
1. 

Na przedmeczu w koszykówce ko· 
biecej „Ogniwo" pokonało „Unię" 
26:17 (13:10). 

Mistrzostwa pływackie 
szkół łódzkich 

W zawodach pływaąkich o mistrzo­
stwo łódzkich szkół średnich w kon­
kurencji dziewcząt startowało 168 
uczennic z 16 szkół. Zainteresowanie 
zawodami było bardzo duże. W ogól­
nej punktacji tytuł mistrza zd()o 
było VII TPD z 65 punktami przed 
XVI Liceutn i Głmn. 37 pkt., 
I TPD - 20 pkt., III Liceum i Gimn. 
- 11 pkt., IX Liceum i Gimn. - !ł 
pkt. i II TPD - 7 pkt. 

Na uwagę zasługuje czas Ciem­
niewskiej (I TPD) - 1 min. 26,6 
sek. na 100 m stylem dowolnym Óras 
czas Stefaniak z VII TPD - 46 sefc. 
na 50 m równieź stylem dowolnYm. 

„ Włókniarz" zwyciężył 
w szczypiorniaku 

Dużo humoru dostarczyła widowni P1erwsrza połowa me~ przymosła rzutu kia.T~ego, s~i;t podykt.?Wał wypadł Bajan. Sołtyszewskii porza 
walka w wadze półciężkiej pomiędzy ładną_ grę obu zespoł~w. wolny, ktory W1el11lik strzelił w mwin:ieni.em bramki dobry. w ata­
Modła~ikiem (Bielawa) a W,jndekiem „Widzew" walczył 11!le tylko rz prze- aut ku dedynrl.e PaiwJrikowski zas'łużył na 
(:~rzeg). ?~aj ci. chłopcy byli ~upeł- oiwniki~m, 0 ·le z w±a~e:n i z~ :5'1°ń- Chwli;lowa ~ewaga łodzian niie wyro7Jillenie, muSi. S:ię on jednak 
nk10,tsk~row! l załm1ast bodksu dah _nam ~ I~o tego łod7Jllaille wciąz na- pmyniosła dm zmilany wyni!ku. W wyzbyć !P'Odań na oślep Wie.mik Wyniki li grupy fi ligi 

ro 1, me ca ą run ę trwaJący, crera 1. 32 min wynik meczu usial.B Ol- - . · 
pokaz jakiejś ~y:ko~e~ wał~i p~d W 22 mi.n. sfaulowany został srzewsad, strzelając łll"Zypadkowo ;pracow.ity. Reszta stała poniżej Spójnia (Warszawa) - Gwardia 

W zawodach o mistrzostwo pierw­
szej li~ szczypiorniaka ,,Włókniarz" 
odniósł zwycięstwo nad „Spójnią" z 
K atowic 13:7 (6:5) . Bramki dla ło­
dzian zdobyli: Szulc 8, żyliński i 
Bujnowicz po 2 oraz Hofman 1. Dla 
,,Spójni": T-0mecki 3, Małolepszy 2, 
Otrębski i Gliński po 1. Sędziował 
Bruśnicki z Krakowa. 

nazwą. „~!1wytaJ l bIJ Jak .mozesz 1... bramkarz „Widzewa" Uptas i na kil- trzeoią bramkę dla gości. Sł.alby za- swej n?rma·lnej fONny. (Białystok) O:O. Włókniarz (Radom) 
p-0traf1sz . Był to tak komiczny spek- ka minut musiał opuścić bramkę. ~,; __ ,, . w tv;m ~-~si·e """ZYCJ·ę z 
takl · bl' „ · W 30 · u ..... b -1 u~t!I= „ ··· ~ ~~· - Zawody prowadrz:ił bardw dobrze - Kolejarz (Olsztyn) l 12. OWKS , ze .Pu ic~nosc miała .skryty_ żal mm. puas o ronll przytom- Sza·Lińskim jednak d to nie ~łynę-
do sędziego r~ng?wego Lisowskiego nie „Wddzew" pmed utraitą bramki, ło na Zm'iianę sytuacj!i... ob. Szczur z Katowic. I (Lublin) - Włókniarz (Chodaków) 
z Warszawy, ze Jeszcze przed upły- a w 35 min. Ochmański nie trafił Wlidrlów przesrz.fo 10 tysięcy. · 1:2. 
wem pierwszej rundy obydwóch do JPUS'teó siaitki. strrllał !Pawlikow- Pnzechodrz.ąc do chmiaikiterystyki 
chłopców odesłał do rogów zdradza- sikliego rziamiieinńony został na rzut obu zespołów, stwderdrz.iić WJ1)ada, 
jąc„. wybitny brak poczucia humoru. roimy ipr.zez bramkirur0a „G'Vl/lalrdi!i" - że goście bylti lepsrz;ym zespołem ?.a.-

Czas już jednak przedstawić no- i prrrerwa. równo pod wzg.lęde.m technicznym 
wych mistrzów ZS ,,Włóknia1·z". Po zmLan:ie stron wydra·wało ~ię, jaik: i itiakitycznym. AkQje mieli prae-

..-------------- --- ------ · ----------- że „Wiidzew" 00.obę~e prowa~e- myślane . :i wykończone. .izybkość 

Ml•s·trzosłwa·· klasy· wo1•ewo'dz';;1•e· „, nie, St<iło. s:ię jednia~ !inaczej. J;uż rw pQSllCZególnych :ziawod111itków nie po-i\ 4 mlin. Ohachorek wyko:rrzystaił n'ie- zostawiała Illic do żyazema. Bram-
porooumienie obrońców „W:idzewa" kalITl Illie miał wiele pracy, wyw.ią-W grupie miejskiej klasy woje­

wódzkiej rozegrano wczoraj dalsze 
spotkania. Budowlani wygrali z Og­
niskiem 4:1 (1:0). Mimo -zWycię· 
stwa grali oni gorzej, niż poprzed­
nio z Włókniarzem I B. Bramki dla 
Budowlanych zd-0byli: Urbański, 
Jach, Piotrowski i Mirowski. Dobrze 
zapr ezentowali się: Mirowsk,j, Ru­
delski i Włoda1·czyk. Honorowy 
punkt dla Ogniska padł ze strzału 
„samobójczego" bramkarza Budow· 
lanych - Gabary. Zawody prowadził 
ob. Błaszczyński. 

Ba.ssi i Mizgera - po 1. Pun~t dla . d strzelił pierwszą bramkę. W 8 min. tz.ał się jednak ze swego zadania do-
W1dz~w~ I B zdobył Sadowski. rz wJny Sołtyszewskiiegu, Rrehaczek brze. Z obr-0ńców lepsrLy był Gier-

Spojma uzyskała dals~e dwa punk· Podwyższył wymtk na 2:0 dla w aitowsk:i. w pomocy pierwszorzę­
ty, tym razem z Gwardią, wygrywa-
jąc 3:1 (1:0). Br amki dla zwycięskiej c ł d 
druży_ny zdobyli: Kraszewski 2 i Ci- 0 US yszymy przez ra io 
chocki 1. Dla pokonanych goala 
strzelił Szymczak. Sędziował ob. Program na poniedziałek 23 kwietnia ta" M. Dudka . 17,45 „Z frontu 1-Ma-
Sz.umlak. 11.50 „Głos mają. kobiety". 12.04 jowych zobowiązań". 18,00 „Słucha· 

Ogniwo odniosłó zwycięstwo nad Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 Aud. my muzyki". 18,35 ,,Sprawy nasze· 
Kolejarzem 1:0 (0:0). Jedyną bram- szkolna dla klas III i IV. 13,50 Aud. go miasta". 18,45 „Siedem dni 6p?r­
kę uzyskał „Olek". ZNP. 14,05 Ballady Schuber ta i Lee· tu łódzkiego". 19,00 „Wszechmca 
Tabela przedstawia się następująco: vego. 14.30 Aud. szkolna dla klas V Radiowa''. 19,20 Pieśni o wolności. 
1. Ogniwo 6 9 11:6 - VII. 14.50 Koncert rozrywkowy. 19.40 Lekcja języka rosyjskiego. 
2. Widzew I B 6 8 19:12 15,30 Aud. dl~ świetlic dziecięcych. 20.00 Dziennik. 20.45 Koncer t jubi· 

Włók1'1llrz I B, zasilony zawodni- 3. Włókniarz I B 5 7 9:6 15.50 Aud. PCK dla chorych. 16.05 leuszowy S. Prokofiewa. 21.15 „No-
kami ligowego zespołu: Styczyńskim, 4. Spójnia 6 7 15:11 Utwory fletowe. 16,20 Bajka dla. we ksiątki". 21,30 Muzyka i aktual-

N~ boiskach piłkarskich 

Wapiennikiem,_ Bassi, Zygmunci- 5. Budowlani 6 • 6 13 :14 \dzieci. 16,35 Aktualności łódzkie. ności. 22,00 „Parchomienko" - 1 
kiem i GustQwskim pokonał Widzew 16. Kolejarz 6 4 11:13 17,00 Wiadomości popołudniowe. odc. powieści W. Iwanowa. 22,20 
I B w stoaunku 4:1 (2:1). Bi·amki 7. Gwardia 5 3 10:15 17.05 „Odpowiedzi fali 49". 17,15 I Festiwal Muzyki Polskiej. 23,00 1. rngmciLL 11u·c ; ' ;1. l „ •:r : J.. i e;so „l ule1ur=· - „!:iµój11 i•i ' (lf'' a rszw m ). 
padły ze strzałów: Zygmuncika 2, 8. Ognisko 6 2 5:16 Fragmenty z opery ludowej ,,Siero· Ostatnie wiadomości. (CAF fot. Jan Tymili -ki) 

•1111-llll-llll-llll-lll-llll-llll-llll-llll--llll-llll-llll-lllf-llll-llll-llll~llll-llll-llll-llll-łlll-llll-llll-llll-llll-'"l-llll-llll-llll-llll-llll-llll-llH-llll-llll-llll-I 

Najpierw ujrzeliśmy tylko g6- c h d e k s k a w· a t o r oślep!iająco rz;abłysnąl pmjektor. 
czasu ukazywał się jakiś metalo- wyrwę, wylrop-aną przerz ekskawa-
rę. Nad jej szczytem od czasu do o z q c y Czarne, długie cienie padały na 

wy przedmiot i błysnąwszy w tor i t ylko gdziie niegdri:ie glina, 
słońcu znikał. ubita rzębami czerpaka, odbijała 

Góra w równinnym stepie - to nad głęboką przepaścią. Błyszcząc Hala obracała się bez wstrzą- roki horyzont i obniżające się ła- zero wielkiej budowy. Prawie światło nikłym, metalowym bla-
zjawisko niezwykłe. A do tego wypolerowanymi przez ziemię zę- sów i gdyby n(e migotanie świa- godnie płaszczyzny ziemi - jedne wcale nie widać ludzi. Gdzienieg- skiem, ' 
góra ta była z jednej strony po- bami, spuścił się z jej końca, na tła mama by odll!ieść wrażenie, w stronę Wołgi, a drugie w stro- dzie tylko kilku robotników pod-
kryta śniegiem, z drugiej zaś linach grubości ręki, ogromny że ekskawator się nie porusza. nę Donu. kłada naboje, aby rozsadzić zmar-
świeżą, czarną ziemią. czerpak. Gdy dotknął ziemi, inne Po krętych schodkach weszlis- Zupełnie blisko widać było ład- złą ziemię; po drodze idzie dwóch 
Obeszliśmy rzucającą długi cień liny pociągnęły go do ekskawato- my jeszcze wyżej. W kabinie w ne domki budowniczych. Za osie- ludzi w kożuszkach ... i to już 

górę i - zatrzymaliśmy sie przy ra. Czerpak zaczął prędko pełzać, skórzanym fot elu siedział starszy dlem płynęła mała rzeczka stepa- · wszystko. A gdzie kopacze z łopa-
chodzącym ekskawatorze. zagarniając ziemię. Zdawało się, majster, inżynier Wasyl Grid- wa - Czerwolennaja, do której tarni, gdzie robotnicy z ta-czkami? 

·Przed nami, na niewidocznej o- że 'z lekkością nabierał miękką niew. Nogi trzymał na pedałach, zbiegały się owce do wodopoju. - Na głównych pracach rzad-
si płynnie obracał się dom wyso- już ziemię, a przecież była to a ręce na dźwigniach. Trudno A dalej - w żółtej mgiełce za- ko spotkacie łopatę mówi 
kości trzech pięter z kilkoma twairda, l1'mlMIZmięta gl!ina. było uwierzyć, że tak łatwo moż- chodzącego słońca widać było słu- Uskow. - Nie spotkacie tu rów--
wielkimi oknami. Z owego domu Najdziwniejszym bodajże było na kierować tym gigantem. Przy py telefoniczne, linię wysokiego nież taczek. 
wyrastała wielka „strzała". Słowo to, że ekskawator nie grzmiał, nie małym stoliku pisał coś młody napięcia oraz czarny dymiący pa- Wszyscy się roześm:iiail:i. 
to, kojarzące się nam zawsze z zgrzytał, nie dygotał. Pracował człowiek - Anatol Uskow - kie- rowóz, stojący gdzieś n a przy- Ekska wator E. Sz.-14 765 - to 
czymś lekkim i szybkim, w tym płynnie, równo i jakby w skupie- rownik ekskawatora. stanku. A już zupełnie daleko, na skomplikowania maszyna. Nikt ni-
wypadku nie kojarzyło się jednak niu. Słychać było tylko buczenie. 0 , horyzoncie, tam gdzie wisiała gęs- gdzie 3·eszcze takriei nie zbudował. 

zt procz nas w kabinie znajdo- ' z ogromnym żelaznym mas em Jedynie wtedy, gdy liny podcią- ł ta szara chmura, domyśleć się T ~"ery na J·ei· . n,.,,:odzie - UZ'I1M 
d ł wa y się jeszcze trzy osoby. Trzy ....,~. ..-.-nachylonym do przo u. Maszt by gnęły czerpak do góry i cały jego . 'd , rriożna było dymów Stalingradu. _ wysokośca· azłowieka _ to mair-

b . . mne w1 zielismy w dole, na hali. tak: szeroki, że zro 1ono na mm ładunek spadł z tej ogromnej wy- z ł b I r zeczka i owce, i brzegi poro- ka ura·'skie J· ·«~b~vi!d. Wsnaniała, 
h dk . naczy o y to, że maszynę, któ- · ' 1"' ~„ . ,... dróżkę z wieloma se o ami. sokości na ziemię - tylko wtedy t . d . słe trawą, wszystko to istniało tu p-"'ę.;·na m~~zyna, owoc twórczei· "'ł ta · ł zi·erm·a ra zas ępuJe z1esiątki tysięcy lu- 1 ..,. u = Wzv uż drogi us WlOno na s up- drgnęła od straszliwego dzi, obsługuje tylko siedem osób. także przed trzema aty. Nie by- pracy całego kolektywu radziec-

kach matowe lampy elektryczne, htiku. !o tylko tego wykopu, tej pracy. kich l.iucrai. Konstruktor radziec-
podobne do ląmp, którymi oświe- Opisując wielki łuk nad górą Nie - z uśmiechem powiedział Spójrzcie, tam daleko ciągną się ki.ich kopaczek _ Borys Satow'S'ki 
tla się · ulice. „ czerpa1k wysypał memię i „stnała" Gridniew. - Pracujemy tutaj tyl- góry wykopanej ziemi. Nad nimi i współpracująca z nim grupa in-

Aleja, że ~cerować by moima znów na chwilę zawisła nad prze- ko w piątkę. Ci dwaj towarzysze widać „strzały" innych maszyn, żynierów _ rza skonstlru-0waonie 
- zaśmiał się szofer wskazując paścią. Nie upłynęła naw(.t minu- - wskazał na dwóch młodych lu- wysoko wzlatują czerpaki. Widać ekskawatora E. Sz. _ 14765 _ 
na strzałę. . ta, · a już zamarznięta masa ziemi, d zi stojących obok niego - sa jedną „strzałę", drugą, trzecią. otrrzymali Nagrodę Stalinowską. 

- Owszem, ale niezbyt długo o pojemności 14 metrów sześcien- tylko na praktyce. Na naszą bu- Realizuje się wielką budowę. Rze-
- zaoponował nasz współtowa- nych, wyciągnięta została z dna dowę przyjechali tu z bardzo da- czywistością staje się kanał, który 250 C2el';paków - taka była ~O-
rzysz, inżynier. - Przecież koniec przepaści. leka. przez długie, długie lata figurował czątkowa norma dla. jednej zmia -
tej „skzały" obraca się prawie z Wyczekaliśmy chwilę, gdy eks- - Tak jest - potwierdza prak- na mapach przyszłości, jako bu- ny. Ilość ta została szybko prze-
prędkością pociągu.. Tam na kawator poruszał się wolniej i po tykant - również na naszą budo- dowla komunizmu. , kroczona - robotniicy wyciągali 
wierzchu, gdy ekskawator jest w żelaznej drabinie weszliśmy do .wę przysłali już takie cuda, więc Nie zważając ·na chłodną, wio- po 550 - 600 czer paków w C'iągu 
ruchu, szaleje huragan. Łatwo , hali maszyn, która zupetnie przy- nabieramy tutaj wprawy. Wkrót- senną pogodę, zaczął się general- rzmda;ny. 
tam spaść, a lecieć... lecieć trze- pomihała halę niedużej elektra- ce będziemy współzawodniczyć z ny atak na step. Zeszliśmy po schodkach na 
ba by bardroo długo. wni. Srodek hali zajmowały dwa robotnikami budującymi · kanał - Wykopuje się dziesiątki mi- !l.'iemię. Długo pawyliśmy na im-
Patrzyliśmy na górny koniec . w:ielk~ę walce, od których ciągnę- Wołga - Don. lionów metrów · sześciennych zie- ponująrcą praC1'l maszyny. ściem-

strzały, zadarłszy głowy do góry. ły się stalowe liny. Na ekskawa- Z kabiny ekskawatora, jak z mi. Nie ma tu jednak: czegoś, co nialo się. Zapaliły się matowe 
W tym momencie strzała zawisła torze pracowało 48 motorów. latarni morskiej, widziało się sze- nierozerwalnie łączy się z obra- Lampy na „(;ttzail.e". Na jej końcu 

Przed nami ro?Jpościerał slię step: 
brzydki, 2limny, z ciemnymi pla­
mami, wzgórzami usypanej 
miarzłej zdem:i. Za rok będzie tu 
ogromny zbim-nik wody. Zaleje 
ona dolinę rzeczki i podejd2lie pra­
wie do domów osiedla . 

Roz:pościera się step między Sta­
ling.rad em i Kalaczem, step w o­
gniu lamp, step gdzie nawet na 
chwilę n'ie przestade S'Lumieć ·rów­
ny rzgiełk gigantycznej budowy. 
Przyjęliśmy st~ - oddamy ka­

nał - powied7Jiiał po prostu towa­
rzyszący nam kopacri. 

Zamilkł na chwilę, a potem mó­
wił dalej, jakby do siebie: 

- Wkrótce nadejdzlie wioSill8. 
Na zboczach rzeki Moskwy wszyst­
ko zarz.ielenli s:ię trawą. Świeci słoń­
ce. J est ciepło ... Prizynoszą towa­
rzyszowi Stalinow.i ramią pocztę: 
telegramy, list y. l>ll"zegląda je, ro­
bi uwagi... I oto trzyma w swych 
rękach nasrz tele.giram - rz Wołgo -
Donu. Meldujemy, że wszystko w 
porządku, że wsrzystko iooe nor­
malnie, że taki a W :d. kopacz -
powiedzmy ja - wykOiililił trzy 
normy. Towarzysrz. Sta·l!in ucieszy 
się z .dobrej nowJny a może i pod­
kreśli ołówkiem. moje narz;wisko ..• 
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